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POLSKO - KATOLICKA ' GAZETA

USAWSK
BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodn iow ę: w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: .m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw arta lna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach n ieprzew idzianych  spow odow anych  siłą  w yższą (p rze­
szkód w  zak ładzie , złożen ia  pracy  i t.p .) abonen t n ie m a praw a żąda­

n ia n iedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Rok III.

Ogłoszenia: za og łoszen ie od w iersza 1 m m . na str; 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., og łoszen ia drobne sło .w o 20 gr. 

Z a og łoszen ia redakcja n ie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e^P . K . O . N r. 145266 .

fccionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . D r  w .

Nr. 124Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 24 października 1936 r

Ratujmy bezrobotnych od głodu i chłodu!
Wojewódzki Komitet Obywatelski pomocy zimowej bezrobotnym ukonstytuował się w Toruniu.

naw czy W ojew ódzk iego K om itatu O byw atela-W ierzym y  m ocno, źe zaw sze ofiarne  spo łe- 
k ieg j. " ? czeństw o Z iem i P om orsk iej, św iadom e tego , że

N a w niosek p . starosty  krajow ego  Ł ąck iego zn iżająca się zim a grozi g łodem  i ch łodem  
1 licznym  rzeszom  bezrobo tnych i ich rodzinom  

stan ie zw arcie i grem jalnie —  jak jeden m ąz  
do te j ako ji.

K ażdy k to pracu je i zarab ia zależn ie od  
sw ych zasobów m aterialnych , n iech w ykaźe  
m aksim um  ofiarności d la u lżenw a do li sw ych  
braci bezrobo tnych .

P am ięta jm y że najbardziej ofiarna pom oc  
zim ow a bezrobo tnych , zarów no p ien iężna jak i 
w natu rze —  jest nakazem  chw ili jest naszym  
św iętym  obow iązk iem obyw atelskim .

W e w torek dn ia 20 bm . o godz. 12 odbyło  się  
w au li P om orsk iego U rzędu W ojew ódzk iego w k iego . 
T orun iu , posiedzen ie konsty tucy jne W ojew ódz­
k iego K om itetu O byw atelsk iego pom ocy zim o ­
w ej bezrobo tnym , zw ołane przez P ana vV oje- 
w odę P om orsk iego W ładysław a R aczk iew icza.  
N a posiedzen ie przyby li bardzo hcan ie pszed-  
staw icie le w ładz państw ow ych , w ojskow ych, 
sam orządow ych , duchow ieństw a kato lick iego , 
in sty tucy j pub licznych i pryw atnych , zrzeszeń  
chary ta tyw nych , organ izacyj spo łecznych , ro ­
bo tn iczych , oraz czołow i rep rezen tanci spo  

łeczeństw a.
P osiedzen ie zagaił P . W ojew oda P om orsk i 

R aczk iew kz, ośw iadczając, że pod pro tek to ra­
tem P ana P rezyden ta R zphtej i N aczelnego  
W odza rozpoczyna się w całym  P aństw ie w iel­
ka akcja pom ocy zim ow ej bezrobo tnym . D ia  
zorgan izow ania te j don iosłe j akcji na teren ie  
w ojew ództw a pom orsk iego w in ien pow stać W o ­
jew ódzk i K om itet O byw atelsk i pom ocy zim o ­
w ej bezrobo tnym .

N aw iązu jąc do odezw y N aczelnego K om ite ­
tu O byw atelsk iego P . W ojew oda podkreślił, że  
ofiary , sk ładane przez spo łeczeństw o n ie m ogą  
być trak tow ane jako odczepny grosz lito ści, 
lecz jako d ług spo łeczny .

P rzem ów ien ie sw e p . W ojew oda zakończy ł 
gorącym  apelem do zebranych , by w ytęży li 
w szystk ie siły d la uruchom ien ia na P om orzu  
jak najin tensyw niejszej akcji pom ocy zim ow ej 
bezrobo tnym .

N astępn ie p . m in. R aczk iew icz prosił ze ­
branych o w ybran ie przew odniczącego posie­
dzen ia konsty tucy jnego . P rzew odniczącym  w y ­
brano jednog łośn ie p . W ojew odę R aczk iew icza, 
k tó ry do sto łu prezyd ialnego poprosił ks. dzie­
kana K ozłow sk iego , p p łk . K lem entow sk iego ,  
prezesa P om orsk iego Izby P rzem ysłow o-H rtid -  
low ej w G dyni p . T ora, prezefsa Izby R zem ieśl­
n iczej p . Jakubow sk iego , p . senato ra S iudow s- 
k iego , p . B oltow ą i p . M akow ską.

Z ko lei na propozycję P . W ojew ody  zebra ­
n i uznali się jako W ojew ódzk i K om itet O by ­
w atelsk i pom ocy zim ow ej bezrobo tnym po  
czym  zastępca dyrek to ra W ojew ódzk iego B iura  
F unduszu P racy p . G liszczyńsk i w ygłosił refe ­
ra t o stan ie bezrobocia na P om orzu i o struk ­
tu rze organ izacy jnej akcji pom ocy zim ow ej bez ­
robo tnym . M ów ca stw ierdził, że w edług da ­
nych na dzień 12 październ ika zarejestrow a­
nych jest na teren ie P om orza oko ło 10 .000  bez ­
robo tnych . D oliczyć należy do tego 10 .000  
bezrobo tnych n iezarejestrow anyoh . N ajpóźw ei 
dn ia 1 grudn ia nastąp i un ieruchom ien ie sezo ­
now ego przem ysłu budow lanego , tartaków  itp . 
oraz ukończen ie w iększości robó t pub licznych . 
N ajw yższe natężen ie bezrobocia osiągn ię te zo ­
stan ie z dn iem 1 grudn ia po zakończen iu kam ­
pan ii w cukrow niach tak , że liczyć się należy  
z ostateczną cyfrą ok . 30 .000 bezrobo tnych . 
C zęść z n ich , tj. ty lko ok . 6000  upraw niona bę ­
dzie do pob ieran ia ustaw ow ych zasiłków 7, d la  
reszty znaleźć się m usś pom oc doraźna. B ez  
jak ichko lw iek środków  do  życia pozostan ie  w ięc  
w  w ojow . pom orsk im (o lb rzym ia liczba oko ło  
24  000 bezrobo tnych , k tó rym  trzeba będeie za-

zebran i jednog łośn ie w ybrali prezyd ium bono- ‘ 
row e W ojew ódzk iego K om itetu O byw atelsk iego  ।  
posm ocy zim ow ej bezrobo tnym ,, w sk ładzie : P . | 
W ojew oda P om orsk i W ładysław R aczk iew icz, j 
J. E . K s. B iskup-O rdynariusz D r. W ojciech  
O koniew sk i, D ow ódca okręgu K orpusu V III P . 
G enerał T hom m ee i P . A dm irał U nrug .

W  dalszym  ciągu obrad P . W ojew oda P o ­
m orsk i odczy tał pro jekt odezw y W ojew ódzk ie ­
go K om itetu O byw atelsk iego do spo łeczeństw a  
pom orsk iego , k tó ry zosta ł rów nież jednog łośn ie  
pray jsty - T ekst odezw y podajem y pon iżej.

P . W ojew oda* P om orsk i, zam ykając po ­
siedzenie konsty tucy jne, jeszcze m z gorąco za ­
apelow ał do zebranych , by należycie pok iero ­
w ali tą w ielką m obilizacją sam opom ocy  spo łecz*-  
nej na P om orzu .

P ierw sze posiedzen ie W ydziału  
W ykonaw czego .

N atychm iast po  posiedzen iu  konsty tucy jnym  
odby ło się p ierw sze zebran ie w ydziału w yko ­
naw czego pod przew odnictw em  p . starosty kra ­
jow ego Ł ąck iego , k tó ry na w stęp ie zaznaczy ł, 
że już jest najw yższy czas rozpoczęcia akcji 
pom ocy beerobo tnym .

P o d łuższej dyskusji usta lono jako m ini­
m alną staw kę spo łecznego opodatkow ania się  
na rzecz pom ocy zim ow ej bezrobo tnym 10 proc  
od zadek larow anej na P ożyczkę N arodow ą su ­
m y. D użą w agę przyw iązyw ano rów nież do  
zb ió rk i m ateria łow ej.
O dezw a W ojew ódzk iego K om itetu O byw atel­

sk iego pom ocy zim ow ej bezrobo tnej 
O byw atele Z iem i P om orsk iej!

P od pro tek to ratem  P ana  P rezyden ta  R zeczy ­
pospo lite j i N aczelnego W odza G enerała Ś m i­
g łego-R ydza na teren ie całe j P olsk i w szczęta  
aosta ła P ow szechna akcja pom ocy zim ow ej d la  
bezrobo tnych .

Oświadczenie pułk. Adama Koca.
W A R S Z A W A . W  zw iązku z w iadom ościa­

m i, jak ie się ukazu ją na tem at prac prow adzo­
nych przez K om endan ta N aczelnego Z w iąeku  
L egjon istów nad ideo log ją i struk tu rą organ i­
zacy jną now ego obozu , uzyskano od p . p łk . 
A dam a K oca następu jąco  ośw iadczen ie-:

„Istn ie jące w spo łeczeństw ie i g łęboko  
ugrun tow ane prześw iadczen ie o kon ieczności  
skup ien ia w szystk ich sił narodu d la „podciąg ­
n ięcia P olsk i w yżej", w yw ołu je zrozum iałe za ­
in teresow anie ogó łu pracam i nad zrealizow a­
n iem  te j idei.

Z tego pow odu różn i ludzie i iasly iucje  
dobrej w oli nadsy ła ją w iele pro jektów  przyszłe ­
go zorgan izow ania spo łeczeństw a.

Z a ich pośrednictw em , czy też jakąko lw iek  
inną drogą, te ich pro jek ty przedosto ją się do  
prasy .

jest rzeczą zrozum iałą , iż n iie b io rę za treść  
tych dow olnych  enuncjacy j żadnej odpow iedzia l­
ności —  a rozsiew an ie różnych sp rzecznych z  
sobą pro jek tów  uw ażam  za  rzecz szkod liw ą, de- 
zorjen tu jącą i w prow ądzaja /ą w  b łąd  spo łeczeń ­
stw o .

pew nie najsk rom niejsze w arunk i przeby tow an ie  J 
do okresu w iosennego . C yfra jest tak w ielką, 
że sto jące do dyspozycji środk i państw ow e  oka ­
zu ją się n iew ystarczającym i. D la tego też w  
w ielk ie j koncen tracji środków do zw alczan ia 
sku tków  bezrobocia : ch łodu i g łodu —  znaleźć  
m usim y poparcia całego spo łeczeństw a.

N astępn ie *m ów ca przedstaw ił zebranym  |
schem at struk tu ry organ izacy jnej W ojew ódz- j życia w ynosi przeszło 4 proc, 
k iego K om itetu O byw atelsk iego , k tó ry sw oją  
akcję op ierać będzie na kom ite tach pow iato ­
w ych , a te na m iejsk ich i gm innych .

D alej na propozycję P . W ojew ody P om ors­
k iego w ybrano jednog łośn ie W ydział W yko- ty sięcy h l.

Polska mało pije piwa
Z im niejszy i m iej w ygodny n iż w zeszłym  

roku w rzesień w płynął na spadek spożycia  
p iw a. W edług  oceny  Z w iązku brow arów i sło - 
dow ni R . P . spożyo ie p iw a w e w rześn iu w y ­
nosiło  94  ty s. h l. m niej n iż w  r. ub . S padek & po-

C o innego , że w trzech kw arta łach r. 1936  
sp rzedaż p iw a w zrosła w porów nan iu z analo ­
g icznym  okresem  r. 4935 o przeszło 2 proc., t. 
j. o 17 ty s. h i i jest ocen iona ogó łem na 954

Buława marszałkowska dla gen. Śmigłego-Rydza
B uław a m arszałkow ska d la N aczelnego  

W odza zosta ła w lec ie r. b . zam ów iona przez  
K ancelarię W ojskow ą P . P rezyden ta R zphtej u  
jednego z najw ybitn ie jszych zło tn ików kra ­
kow sk ich .

M a ona kszta łt h isto rycznych bu ław het­
m ańsk ich po lsk ich i została sporządzona z m a­
syw nego m etalu oksydow anego .

N a ręko jeści m a in icja ły W odza N aczelne ­
go : E S R i jest dw ukro tn ie obw iedzio rta w ęży ­
k iem generalsk im  z m asyw nego sreb ra .

B uław a zosta ła już przed m iesiącem do ­
starczona na Z am ek .

K upiectw o po lsk ie so lidarne
z antyspekulacyjnymi zsrządzeniami Rządu.

O kóln ik prem jera m in . F . S ław oj-S k ładko-  
w sk> Z apow iadający su row e rep resje ;za n ieuza­
sadn ioną zw yżką cen by ł w e w torek  przedm io ­
tem  dyskusji i postanow ień naczelnych w ładz  
organ izacji i stow arzyszeń gospodarczych .

Z łe i dobre kup iectw o .
W  sposób jasny i zdecydow any w ypow ie­

dzia ło się prezyd jum  R ady N aczelnej Z rzeszeń  
K upiectw a P olsk iego .

O dnosi się ono do okó ln ika p . prem iera  
całkow icie pozy tyw nie uw ażając go za log iczne  
następstw o rządow ej po lityk i cen  usta lonej jesz­
cze w końcu r. ub .

Z organ izow ane kup iectw o sto i na stanow i­
sku że w ykorzystyw an ie  n iezdrow ych  nastro jów  
zw yżkow ych przez pew ne jednostk i w celach  
spekulacy jnych —  n ie pow inno urab iać złe j i 
m ylnej op in ji w całości so lidnego i w ysoce spo ­
łeczne nastro jonego kup iectw a po lsk iego .

O  jaw ność cen .
N aczelne organ izacje kup iectw a po lsk iego  

pozosta ją w sta łym kon takcie z organam i ad ­
m inistracji państw ow ej, jako też z rządow ym  
kom isarzem  cen i ustala ją z tim i isto tny stan  
rzeczy w zakresie cen .

P ierw szym posun ięciem  organ izacji kup ie ­
ck ich jest uchw ała pow zięcia przez zarząd  S to ­
w arzyszen ia K upców  P olsk ich , w zyw ająca  człon ­
ków  S tow arzyszen ia do jak najdok ładn ie jszego  
u jaw nian ia cen , stosow nie do istn ie jących w  
tym  w zględzie przep isów . O dpow iedn i okó ln ik  
S tow arzyszen ie rozesła ło już do sw ych człon ­
ków  w kraju .

P rzeciw  elem entom  speku lacy jnym
K upiectw o po lskie zatem w sposób jasny  

i zdecydow any pragn ie odgrod zić się od  n ieod ­
pow iedzia lnych elem entów speku lacy jnych i 
czynn ie w spółdzia łać z w ładzam i rządow ym i na  
gruncie u trzym ania spoko ju i rów now agi w  na ­
szym  życiu gospodarczym .

W alka z drożyzną na kom itecie ekon . m in .
W  dn iu w czorajszem pod przew odnictw em  

w iceprem iera E . K w iatkow sk iego odby ło się  
posiedzen ie K om itetu  E konom icznego  M inistrów  
N a p ierw szym m iejscu porządku dziennego by ­
ło om ów ien ie sy tuacji zw iązanej z kszta łtow a­
n iem  się cen .



L U B A W S K I

Gen. Franco dał rozkaz, 

rozpoczęcia generalnej ofenzywy na Madryt 
„El Negus0 zestrzelony przez powstańców

P A R Y Ż . P o o s ta tn ic h  su k c e sa c h  p o w s ta ń ­
c ó w  n a f ro n ta c h m a d ry c k ic h p a n u je * g łó w n e j  
k w a te rze g e n . F ra n c o p rz e k o n a n ie , i i s to lica  
H isz p a n ii p a d n ie w  c ią g u  n a jb liż szy c h  ty g o d n i.

G e n . F ra n co o p ra c o w a ł ju ż n a w e t d a lsz e  
p la n y  a k c ji w o jen n e j, k tó re m a ją b y ć u rz e c z y ­
w is tn io n e  p o  z d o b y c iu M a d ry tu . O św ia d c z y ł o n ,  
ż e p o w s ta ń c y n ie z a d o w o lą s ię o p a n o w a n iem  
s to lic y , le c z n a ty c h m ia s t p o d e jm ą o fe n sy w ę n a  
K a ta lo n ie , ta k , a b y , ja k  m ó w ił, „ a n i je d n a p ię d ź  
z ie m i h iszp a ń sk ie j n ie z o s ta ła p o d w ła d z ę  

m a rk s is tó w * '.
W c z o ra j z ra n a 5 b a ta lio n ó w  w o jsk  rz ą d o ­

w y c h w y ru sz y ło z m ia s tec z k a U g en a d o a ta k u  
n a k o lu m n ę c z o ło w ą p o w s ta ń c ó w . W y w ią z a ła  
s ię z a ż a r ta s trz e la n in a . O k o ło  p o łu d n ia z a p an o ­
w a ł sp o k ó j. O  g o d z . 1 4 .3 0 o d d z ia ł rz ą d o w y  
z n o w u ro z p o c zą ł sz tu rm . W a lk a n a b a g n e ty  
trw a ła < 1 > g . 1 6 .3 0 , p o d z y m  rz ą d o w cy c o fn ę li  
s ię p o rz u c a ją c 1 5 0  p o le g ły c h .

K o lu m n a p o w sta ń cz a p o d w o d z ą B a rto n a  
sk o rz y sta ła  z te g o  i p o su n ę ła s ię n ie c o n a p rz ó d ,  
ta k , iż o b e c n ie z n a jd u je s ię w  o d le g ło śc i 3 0  

k im . o d M a d ry tu .

Ufundowanie samolotu „Pomorzanin" 

ambicją całego Pomorza.
Z b ió rk a n a  sa m o lo t w o jsk o w y  „ P o m o rz a n in "  

w z n o w iła  w  o s ta tn ic h d n ia ch i z a a p ro b o w a ła  
p rz e z k u p ie c tw o  c h rz eśc jań sk ie c a łeg o  p o m o rę a  
z n a jd u je c o ra z sz e rsz y  o d d ź w ię k  n ie  ty lk o  w śró d  
k u p ie c tw a a ie ta k że w śró d  w sz y s tk ic h w a rs tw  
sp o łec z e ń stw a  p o m o rsk ie g o , k tó re w  z ro z u m ie ­
n iu w a ż n o śc i p o tę g i lo tn ic z e j d la o b ro n y P a ń ­
s tw a i n a ro d u n ie b ę d z ie sz c z ę d z iło g ro sz a  
o fia rn eg o n a te n c e l. U fu n d o w a n ie sa m o lo tu  
w o jsk o w eg o  „ P o m o rz a n in " w in n o b y ć a m b ic ją  
sp o łec z e ń stw a  p o m o rsk ie g o . N ie w ą tp liw ie te ż w  
n a jk ró tsz y m  c z a s ie z d o łam y a e b ra ć o d p o w ied ­
n ią k w o tę a b y z re a liz o w a ć p ię k n ą m y ś l z a k u ­
p ie n ia sa m o lo tu  „ P o m o rz a n in " . W k ro tce te ż  
n a ła m a c h  n a sze g o  p ism a p o d a m y d a lsz y c ią g  
d łu g ie j l is ty  o fia ro d a w c ó w  z P o m o rz a .

P rz y o k a z ji z w rac a m y  u w a g ę  ż e n a  b u d o w ę  
sa m o lo tu „ P o m o rz a n in " m o ż n a p rz e k a z y w a ć  
n a w e t n a jd ro b n ie jsz e o fia ry . R ó w n ie ż n a te n  
c e l d e k la ro w a ć m o ż n a o fia ry  w  p a p ie ra ch  w a r­
to śc io w y c h , a w ię a  P o ż y cz k i P a ń s tw o w e o b li­
g a c je i l is ty  z a s ta w c ze  i in a e .

O fia ry p rz e k az y w ać n a le ży b e z p o ś red n io  
d o K o m u n a ln e j K a sy O sz c z ęd n o śc i m ias ta T o ­

ru n ia n a k o n to n r . A . 1 3 2 1 4 .

Coraz mniej uczniów szkół Średnich.
W  ro k u sz k o ln y m  1 9 3 6 /3 7 z a o b se rw o w a n o  

d a lszy  sp a d ek  l ic z b y u c z n ió w  p łc i o b o jg a .
W e d łu g  sp ra w o z d a ń , n a d e s ła n y c h w ład z o m  

p rz e c z d y re k c je w sz y stk ic h g im n a z jó w sp o łe c z ­
n y c h , u c z ę sz c za o b e c n ie  d o  sz k ó ł ty p u  ś re d n ie ­
g o  2 5 .0 0 0  u c z n ió w , c o w o b e c p rz y ro s tu n a tu ra l­
n e g o  w y k a z u je z n a cz n e z m n ie jsz e n ie ą ię n a p ły ­
w u n o w y c h u c z n ió w .

Z ja w isk o  to p rz y p isa ć n a le ży o g ó ln e j sy ­
tu a c ji g o sp o d a rc z e j.

S k rz y n k a  2  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

2 3  (C ią g  d a lsz y ) .

—  Ł a sk a w i p a ń s tw o  —  rz e k ł n ie z n a jo m y  
(p o z n a łe m  p o  c e rem o n ia ln ie  z ło żo n y m u k ło n ie ,  
iż b y ł o b c y m  p rz y b y sc e m ) — - z z a d a w a n y c h  
p y ta ń d o w ie d z ia łe m  s ię , ź e je s t tu w d o m u  
m ło d a la d y , m o g ą c a le p ie j, n iż e li k to k o lw ie k  
in n y  o b ja śn ić  o k o lic z n o śc i, to w arz y sz ąc e  śm ie rc i 
p a n i L a n s in g . M ó w ię o je j s io s trz e n icy  
w sza k n ie m y lę s ię , n a z y w ają c ją s io s trze n icą  
z m a rłe j? —  sp a ła w są s ie d n im p o k o ju . C z y  
je s t ta m ło d a p a n n a tu ta j? N a z y w a s ię , je ś li  
d o b rz e p a m ię ta m , C a m erd e n .,. p a n n a D o ro ta  
C a m erd e n .

S z e p t z d z iw ien ia ro z sz e d ł s ię d o k o ła , a  ja  
o d c z u łe m  w  se rd u o b a w ę , c z y  te ż n a d z ie ję , ż e  
D o ro ta u s ły sz a w sz y  n a z w isk o sw o je , w y jd z ie  
z o ra n ż e r ii i sp o jrzy p rz y b y łe m u d u m n ie w 
o c z y , o b a la ją c te rn z b u d z o n e p o d e jrz en ia . N ie  
z ja w iła s ię je d n a k  D o ro ta , a ty lk o A lb e r ty n a , 
z w y ra z e m w z n io s łe j p o w a g i p rz y s ta n ę ła n a  
sc h o d a ąh i p o d n o sz ą c g ło s , z a p y ta ła to n e m  
s ta n o w c z y m , n a  k tó ry  n ik t n ie  b y ł  p rz y g o to w a n y

—  C z y te n  p a n  m a p ra w o  b a d a ć k to b y ł, 
lu b n ie b y ł p rz y m o je j c io tc e w c h w ili ' je j 
z g o n u  ?

—  O w  g e n tlem a n  je s t z u p e łn ie w p ra w ie  
z a d a w a ć p y ta n ia —  o św ia d c z y ł p a n  A rm stro n g  
—  to n a c ze ln y  in sp e k to r p o lic ji w  m ie śc ie n a -  
sz e m  i p ro w a d z i z w y k le  ś le d z tw o  w w y p a d k a c h  
n a g łe j śm ie rc i.

—  W  ta k im  ra z ie —  z a w o ła ła  m ło d a  d z ie w ­
c z y n a z u n ie s ie n ie m , p o d c z a s jg d y n a p o lic z k i

Ja k  m ó w ią , g e n . F ra n c o  d a ł ro z k a z p rz e jś ­
c ia d o  g e n e ra ln e j o fe n sy w y .

G e n . Q u e ip o d e L ia n o w p rz e m ó w ie n iu  
p rz e z ra d io  o św śąd c z y ł:

Z a jęc ie c a łe j A stu r ii je s t k w e s tią  k ilk u  d n i. 
T o c z ą s ię u k ła d y  z B a sk am i o k a p itu la c je  B il­
b a o b e z w a lk i, je d n a k  „ c ze rw o n i" sp rz ec iw ia ją  
s ię te m u p ro jek to w i.

P o d  I lle sc a s ro z e g ra ła  s ię  d ra m aty c zn a w a l­
k a p o w ie trz n a m ię d z y  trz e m a sa m o lo ta m i m y ś ­
l iw sk im i p o w s tań c ó w i e sk a d rą S ć im o lo tó w  
p o śc ig o w y c h , k tó re e sk o rto w a ły n a jw ię k szy  
b o m b o w ie c rz ą d u  m a d ry c k ieg o „ E l n e g u s" . S a ­
m o lo t te n b y ł p ra w d z iw y m p o s tra c h e m d la  
w o jsla p o w s ta ń c zy c h , w a lcz ą c y c h w j p ie rw sz e j  
l in ii, b o w ie m  w  p rz e c iw ie ń s tw ie d o in n y d i a p a ­
ra tó w  b o m b y  je g o  b y ły n ie z w y k le c  In e .

W a lk a p o w ie trz n a z a k o ń c z y ła s ię k lę sk ą  
sa m o lo tó w rz ą d o w y ch , p rz y c z y m o s ła w io n y  
„ E l n e g u s" z o s ta ł z e s trz e lo n y .

N a f ro n c ie a ra g o ń sk im e sk a d ra lo tn ic za  
p o w s ta ń c za  s tra c iła  6 „ c ze rw o n y c h " sa m o lo tó w . 
W  p o b liż u I lle sc a s s tra co n o  3 sa m o lo ty f ra n ­
c u sk ie g o  p o c h o d z e n ia .

80 robotników na strychu ukrytych 

przed inspekcją.
In sp e k c ja p ra c y  w W a rsza w ie p rz e p ro w a ­

d z a ją c w  u b . n ie d z ie lę k o n tro lę w  fa b ry ce w y ­
ro b ó w  try k o ta ż o w y c h  „ B ro u n i R o w iń sk i" , p rz y  
u l. L e sz n o 7 8 d o k o n a ła n ie zw y k łeg o o d k ry c ia .

K o n tro le rz y z a s ta ł w p ra w d z ie lo k a l fa b ry ­
k i p u s ty , g d y  je d n a k  u d a li s ię n a s try ch z n a ­
le ź li ... 8 0 u k ry ty c h ro b o tn ik ó w .

N ie sp o d z ie w a n e  to o d k ry c ie  p o c ią g n ie  p rz y ­
k re k o n se k w e n c je d la w ła śc ic ie li fa b ry k i, g d y ż  
sp o tk a ic h su ro w a k a ra z a p o g w a łce n ie o d p o ­
c z y n k u  n ie d z ie ln e g o , o ra a  u tru d n ia n ie in sp ek c ji 

je j c z y n n o śc i.

Ile będą płacili pracownicy państwowi
■a akcję pomocy zimowej.

W A R S Z A W A . K o m is ja p o ro z u m ie w a w c z a  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h P ra c o w n ik ó w u m y s ło ­
w y c h  u c h w aliła n a z e b ran iu o d b y ty m w d n .  
1 6 b m . u d z ia ł w sz y s tk ic h z w ią zk ó w p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h w  a ^ rc ji p o m o c y  z im o w e j b e z ­
ro b o tn y m . W  n a jb liż sz y m  c z a s ie w y d a n a z o ­
s ta n ie o d e z w a d o  w sz y stk ic h z w iąz k ó w p ra c o ­
w n ic z y c h w  sp ra w ie ic h w sp ó łd z ia ła n ia z o d ­
p o w ie d n im i k o m ó rk a m i k o m ite tó w p o m o cy z i­
m o w e j b e z ro b o tn y m . K o m is ja u c h w a liła ró w ­
n ie ż p o w sze c h n ą  d la w sz y s tk ic h p ra c o w n ik ó w  
u m y s ło w y ch sk a lę o p ła t n a rz e c z  p o m o cy  z im o ­
w e j b e z ro b o tn y m . S k a la ta p rz e d s ta w ia s ię  
n a s tęp u ją c o :

P rz y p o b o ra c h d o 1 6 0 z ł. —  je d n a c z w a rta  
p ro c ., p rz y p o b o ra ch o d 1 6 0 — 3 5 0 z ł. — p ó ł  
p ro c ., p rz y  p o b o ra c h o d 3 5 0 d o 6 0 0 z ł — 1  
p ro c ., p rz y p o b o ra ch  o d 6 0 0 d o 1 2 0 0 z ł — l i  
p ó ł p ro c , p rz y p o b o ra ch  o d 1 2 0 0 d o  2 5 0 0  z ł —  
2 p ro c e n t, i p rz y  p o b o ra ch  p o n a d 2 5 0 0 z ł —  5  

p o rc e n t.

je j w y s tą p ił sz k a rła tn y  ru m ie n iec , a o c z y z a ­
b ły s ły n ie zw y k ły m  b la sk ie m —  n ie p o trz eb a  
p rz y w o ły w a ć  D o ro ty C a m erd a n . N ie D o ro ta , 
le cz  ja d a m  p a n u  ż ą d an ą o d p o w ie d ź , g d y ż to  
ja w y d a ła m  ó w  k rz y k  s tra sz liw y , b ę d ą c p rz y ­
to m n ą o s ta tn im  .c h w ilo m  p a n i L a n s in g . D o ro ta  
n ie m o ż e p a n a o b ja śn ić , c o s ię d z ia ło w je j 
p o k o ju , b o D o ro ty  ta m  n ie  b y ło ; ja  je d n a  s ta ła m  

o b o k  łó ż k a u m ie ra jąc e j.

Z d u m io n y z a ró w n o ja k d ru d z y n ie ty lk o  
u s ły sz a n em  w y z n a n ie m , a le c h ę c ią n a d a n ia m u  
p u b lic z n e g o  ro z g ło su , sp o g lą d a łe m  z e w z ras ta -  
ją ce m z d z iw ien ie m n a m ło d ą d z iew c zy n ę .  
P ię k n a z a w sze i d u m n a , w y g lą d a ła ja k b y  u c z u ­
c ie b o ja ź n i n ie  m ia ło  d o n ie j p rz y s tę p u . N ie  
z w a ż a ją c n a z d z iw ie n ie w y w o ła n e  w śró d  c a łe g o  
z g ro m a d z e n ia , d o d a ła :

—  U w a ż a m  z a o b o w ią z e k w y z n ać to p u b -  
b lic z n ie , g d y ż z b y t d łu g o p rz e c ią g a ją e e m s ię  
m ilc z e n ie m  d a ła m  p o le  d o  fa łsz y w y c h  d o m y s łó w . 
P o s tąp iła m  ź le  b a rd z o , p rz y z n a ję , a le z b y t s iln e  
w ra ż en ie p rz e s tra c h u , ja k ie m u  u le g ła m  w  p ie r­
w sz e j c h w ili, w p ra w ia ło m n ie w s tan o s łu p ie ­
n ia . P rz y tem  c z ęść o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  sm u t­
n ą k a ta s tro fę n a m n ie sp a d a ła i d o w y p o w ie ­
d z e n ia p ra w d y  z ra zu  z a b ra k ło  m i o d w a g i. T o  
ja m a ły  k ry sz ta ło w y f la k o n ik z a n io s ła m  d o p o ­
k o ju c io tk i. Z a c h w y c o n a je g o w id o k ie m , 
c h c ia ła m  m u s ię le p ie j p ra y p a trz eć , d la te g o  
trzy m a ła m  g o w  rę k u . W sty d  m i b y ło je d n ak  
n ie z w y k łeg o  z a jęc ia , ja k ie w z b u d z a ło w e m n ie  
m is te rn e c a c k o , d la te g o  n ie z a b ra ła m sk rz y ­
n e c zk i, w y ją w sz y z n ie j ty lk o  f la sa e cz tk ę .

—  P o s tę p e k  ta k i d z iw i m n ie sa m ą te ra z ,  
w ted y  je d n a k n ie z a sta n aw ia ła m  s ię n a d je g o

Drugi infułat diecezji chełmińskiej.
P a p ie ż z a m ia n o w a ł p ro b o sz c z a  c h e łm iń sk ie ­

g o  k te . p ra ła te  Jó z e fa S z y d a ik a p ro n o ta r iu sz e m  
a p o s to lsk im .

U ro cz y s to śc i k o śc ie ln e a w iąz a n e  z  tą  g o d n o ­
śc ią z o rg a n iz o w a ł k s . b isk u p d r . O k o n ie w sk i 
w  c h a ra k te rze sp e c ja ln e g o  d e leg a ta  p a p ie sk ie g o .

K s. b isk u p p o z ło ż en iu w y z n a n i# w ia ry  
i p rz e w id z ia n e j p rz y s ię g i p rz e z n o w e g o  i tfu ła ta  
w ło ży ł n a ń  in sy g n ia te j g o d n o śc i.

K s. in fu ła t S z y d z ik  b ę d z ie d ru g im in fu ła ­
tem  w  d ie ce z ii c h e łm iń sk ie j.

Głodówka tysiąca górników okupujących 
kopalnią „Łagiewniki"

S y tu a c ja w  ś lą sk ie j k o p e ln i „ Ł a g iew n ik i" , 
la tó rą o k u p o w a ła z a ło g a  w  l ic z b ie p rz e sz ło  1 0 0 0  
g ó rn ik ó w , u h e g ła z a o s trz e n iu .

N a z e b ra n ia c h z a ło g o w y c h z a ró w n o w f p o ­
d z iem iac h , ja k  i n a p o w ie rzc h n i k o p a ln i, z a p a d ­
ła je d n o m y ś ln a u c h w a ła p rz y s tąp ie n ia d o  g ło ­
d ó w k i, c e le m p rz y śp ie sz e n ia ro z s trzy g n ię c ia  
sp ra w y s tra jk u .

Z a s tę p c a  K o m isa rz a D e m o b iliz ac y jn e g o  in ź .  
S e ro k a p rz e p ro w a d z ił sz e re g  ro z m ó w  z z a in te ­
re so w a n y m i s tro n am i. S p o d z iew a ć  s ię n a leż y  
z w o ła n ia w sp ó ln e j k o n fe re n c ji, n a k tó re j o s ta ­
te cz n ie m o g ło b y b y ć u s ta lo n e m o ż liw o śc i 
u w z g lę d n ie n ia p o s tu la tó w  ro b o tn ic zy c h .

W Łodzi spekulacja hula.
W  Ł o d z i, p o m im o o s try c h z a rzą d z eń  c e n y  

id ą w  g ó rę , p rz y c z y m  d a je s ię z a u w a ż y ć n ie ­
d o s ta tec z n a p o d a ż n a jw a ż n ie jsz y c h  a r ty k u łó w ,  
ja k n a p rz y k ła d c h le b a .

W o b e c w z ro s tu c e n , z w ią z k i z a w o d o w e  
p rz y g o to w u ją s ię  d o a k c ji o p o d w y ż k ę p ła c  ro ­
b o tn ic z y c h o ra z o re w iz ję o b o w ią z u ją cy c h  
u m ó w  z b io ro w y c h .

Piekarze chcą ogłodzić miasto.
Brześciowi grozi brak? chleba.

W  o s ta tn ich d n ia ch  c e n a o h le b a w  B rz eś ­
c iu n -B . z 2 2 g r . z a k g . .sk o c z y ła n a 3 0  g r ., a  
w łaśc ic ie le p ie k a rń d o m ag a ją  s ię d a lsze g o  p o d ­
w y ż sz e n ia o e n y  d o  3 5  g r .

R ó w n o c z e śn ie w łąśc ic ie le p ie k a rń  z a p o w ie ­
d z ie li o b n iż k ę w y n a g ro d z eń  p ra c o w n ik ó w  o 5 0  
p ro c , i w y p o w ie d z ie li u m o w ę z b io ro w ą .

N a ’z e b ra n iu Z Z Z p o s ta n o w io n o  n ie p rz y ­
s tę p o w a ć d o p ra c y ta k  d łu g o , d o p ó k i w łaśc i­
c ie le p ie k a rń n ie c o fn ą sw o ic h  ż ą d a ń .

W łaśc ic ie le p ie k a rń z e sw e j s tro n y z a trz y ­
m a li d o w ó z c h le b a  d o p o sz c z e g ó ln y c h sk lep ó w , 
a p ie c z y w o sp rz e d a ją ty lk o n a m ie jsc u  
w  p ie k a rn ia c h .

Z a c h o d z i o b a w a , ż e B rz e ść p o z o s ta ć m o ż e  
b e z c h leb a .

Obrzucony zgniłymi jajami
komunistyczny kandydat na prezydenta

Stanów Zjednoczonych.
N O W Y  JO R K . W  T e rre -H a u se (s t. In d ia ­

n a ) o b rz u c o n o z g n iły m i ja ja m i B ro w d e ra , k a n ­
d y d a ta k o m u n is tó w n a p re z y d e n ta , w  c h w ili 
g d y w sz e d ł d o ra d io s ta c ji, a b y w y g ło s ić p rz e ­
m ó w ie n ie w y b o rc z e .

D o sz ło d o s ta rć u lic z n y c h m ię d n y  k o m u ­
n is ta m i a ic h p rz e c iw n ik a m i, p rz y  c z y m  k ilk a  
o só b  o d n io s ło ra n y .

B ro w d e r m u s ia ł z re z y g n o w a ć  z  p rz e m ó w ie -  
u ia p rz e z R a d io .

■^ e w ła śc iw o śc ią i z a n io s ła m  f la k o n ik d o m e g o  
p o k o ju . D o p ie ro g d y u c isz y ło s ię w c a ły m  
d o m u , a to w arz y sz k a m o ja z a sn ę ła , w z ię łam  
a ło w ro g ą  f la sz e c z k ę , p ra g n ą c ra d o ść z je j p o ­
s ia d an ia d z ie lić z m o ją k u z y n k ą i p rz e sz ła m  
p rz e z b a lk o n  d o  je j p o k o ju , ja k  to c z ę s to c z y ­
n iłam , g d y c io tk a b y ła ju ż w  łó ż k u i sp a rfa .

—  W b re w o c z e k iw an iu , z n a laz ła m p o k ó j 
p u s ty ; D o ro ty n ie z a s ta ła m . W id z ą c je d n a k  
ż e św ia tło s śę p a li, w ied z ia ła m , ź e z a ra z p o ­
w ró c i, g d y  n ie sp o d z ia n ie  p o s ły sza ła m  g ło s  c io tk i.  
N ie sp a ła i p o trz e b o w a ła k o g o ś . M u sia łu ju ż  
w o ła ć p a rę ra z y , b o  g ło s je j z d ra d z a ł g n iew n ą  
n ie c ie rp liw o ść . P o s ły sz a w sz y  m n ie w p o k o ju  
D o ro ty , p o n o w iła ro z k a z , a p rz y w y k ła s łu c h a ć  
ją z a w sz e , p o d ą ż y ła m d o n ie j, u k ry w a ją c w  
rę k u  f la k o n ik .

W id zą c m n ie w c h o d z ąc ą z a m ia s t D o ro ty  
z e rw a ła s ię ro z d raż n io n a , p y ta ła , g d z ie m o ja  
k u z y n k a i d la c z e g o n ie p o sz ła m  sp a ć d o ty c h ­
c z a s . P ró b o w a ła m  s ię t łu m ac z y ć , a le m n ie nie 
s łu ch a ła , ż ą d a ją c ty lk o , iż b y m  p rz y k rę c iła g a z ,  
c o te ż u c z y n iła m . P o te m , u tk w iw sz y w z ro k  
w e m n ie , ja k b y p o d e jrz e w a ła , ż e u k ry w a m  c o ś  
p rz e d n ią , k a a a ła m i śp ilk ą p o d w ó jn ą z a p ią ć  
w ło sy , te g o z a ła tw ić n ie m o g ła m  z f la k o n ik iem  
w d ło n i, ru c h e m sz y b k im  u m ie śc iła m  g o n a  
s to le  z a s to ją c em i f la sz k a m i, łu d z ą c s ię n a d z ie ­
ją , ż e u jd z ie u w a g i c io tk i. M ia ła n a to w z ro k  
z b y t b y s try . D o c h o d z ą c rę k a m i, c o  ja  m o g ła m  
ta k  s ta ran n ie p rz e d  n ią u k ry w a ć , n a tra f iła n a  
f lak o n ik , c h w ic iła g o  i z e śm ie c h e m  z ło ś liw y m , 
k tó re g o  n ig d y n ie z a p o m n ę , p o d su n ę ła m i g o  
p o d o c z y .

C ią g d d lsz y n a s tą p i.



G Ł O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Biskupcu,
o d b ę d z ie s ię d n ia 2 6 p a ź d z ie rn ik a b r.

G o d z . 6 .3 0  W a w ro w id e , Ł ą k o rz , 7 .0 0  W o n n a ,  
K ro to sz y n y , O sd w k a 7 .3 0  S k a rlin , S ta d a , B u ­
c z e k , B ie lic e 8 .0 0 L ip in k i, B a b a lic e , S ę d z ic e  
8 .5 0 G ry ź lin y , S u m in , S z w a rce n o w o .

F u rm a ń c z y k In s tr . P . I . R .

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 6 r .

P ią te k  t  
S o b o ta  
N ie d a ie la  
P o n ie d z ia łe k

Ig n a c e g o , T e o d o ra  
R a fe ła a rc h ., F e lik sa  
C h ry z a n ta , K ry sp in a m . 
E w a ry sta m ., L u c ja n a m .

1 6  2 7S ło ń ca : w sc h ó d  o g o d z . 6 .1 5 z a c h ó d o g o d z .

Obniżka opłat radiofonicznych od 1. XI. 1936.
Nowe rozporządzenie Min. Poczt i Telegrafów.

U k a z a ło  s ię ro z p o rz ą d z e n ie M in is tra P o c z t i T e le ­
g ra fó w , o b n iż a ją c e d o ty c h tk a so w y a b o n a m e n t ra d io w y  
d la  p o s ia d a c z y o d b io rn ik ó w d e te k to ro w y c h  z 3 z ł. m ie ­
s ię c z n ie < o 1 z ł. m ie s ię c z n ie .

R o z p o rz ą d z e n ie to  m a b a rd z o d o n io s łe z n a c z e n ie  
d la ro z w o ju ra d io fo n ii w  P o lsc e . O z n a c z a o n o b o w ie m  
ro z c ią g n ię c ie z n iżo n e j o p ła ty a b o n a m e n to w e j, k tó ra d o ­
ty c h c z a s p rz y s łu g iw a ła ty lk o d ro b n y m  ro ln ik o m , n a  
w sz y stk ic h p o s iad a c z y  o d b io rn ik ó w d e te k to ro w y c h , z a ­
ró w n o m ieśc ie  ja k  i n a  w si.

Z n iż e n ie o p ła ty  d te p o s ia d a c z y  o d b io rn ik ó w  d e te k ­
to ro w y c h m a ró w n ie ż sw e u z a sa d n ie n ie w  ty m , ż e o d ­
b io rn ik i d e te k to so w e  p o s ia d a p rz e w a ż n ie  lu d n o ść  u b o ż sz a , 
k tó ra ta n ie j n a b y w a o d b io rn ik i ra d io w e , i k tó ra p rz y  
ic h p o m o c y m o ż e s łu c h a ć ty lk o je d n e j n a jb liż sz e j s ta c ji 
ra d io w e j.

P o n a d to  ro z p o rz ą d z e n ie ) u s ta la , ż e w  m ie sz k a n ia c h  
p ry w a tn y c h , a le ty lk o p ry w a tn y c h  i o b ie k ta c h k o m u n i­
k a c y jn y c h , a w ię c w  sa m o c h o d z ie , n a s ta tk u  i t . p . n o r­
m a ln y a b o n a m e n t ra d io w y n a u rz ą d ze n ie o d b io rc z e ,  
z a w ie ra ją c e je d n ą lu b  k ilk a  la m p k a to d o  w y c h , w ę n o s i 3  
z ł m ie s ię c z n ie , n ie z a le ż n ie o d  ilo śc i o d b io rn ik ó w , z n a jd u ­
ją c y c h s ię w  ty m  sa m y m  m ie sz k a n iu  p ry w a tn y m , lu b w  
ty m  sa m y m  o b ie k c ie k o m u n ik a c y jn y m . T a k  sa m o  o p ła ta  
1 -z ło to w a p rz y słu g u je  ty m  a b o n e n to m , k tó rz y  p o s ia d a ją  
k ilk a o d b io rn ik ó w d e te k to ro w y c h  w  je d n y m  m ie sz k a n iu  
p ry w a tn y m , lu b w je d n y m ru c h o m y m o b ie k c ie  
k o m u n ik a c y jn y m .

W y ja śn ić n a le ży , ż e p o s ia d a c z e c h o ć b y je d n e g o  
a p a ra tu  la m p o w e g o lu b  w z m a c n ia c z y la m p o w y c h  d o o d ­
b io rn ik ó w  d e te k to ro w y c h , o p ła c a ć b ę d ą  3  z ł m ie się c zn ie , 
g d y ż 1 -z ło to w a o p ła ta p rz y s łu g u je ty lk o  a b o n e n to m , k tó ­
ry c h  u rz ą d z e n ia  o d b io rc z e  n ie  p o s ia d a ją la m p y  k a to d o w e j.

R o z p o rz ą d z e n ie to w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  1 li­
stopada b . r .

Zniżki kolijowe dla org. P.W. I W.F.
K o m e n d a P o w ia to w a P .W . i W .F . p o d a je d o  w ia ­

d o m o śc i ż e z d n ie m  1 5 . X . 1 9 3 6 r . O b w o d o w a K o m e n d s  
P .W . w y sta w ia n a z a p o trz e b o w a n ie p rz e z  tu t. K o m e n d ę  
33 p ro c , z n iżk i k o le jo w e w e d łu g  ta b e li ,,H “ p o  m y śli P .S . 
2 4 5  —  1 9  §  1 1 6 p k t. 1 . i 1 1 7 p k t. 1 . to  je s t w e w szy s tk ic h  
sp ra w a c h śc iś le z w ią z a n y c h z p ra c ą w  u d z ia ła c h p .w ., 
o ra z § 1 1 6 . p te t. 2 . i § 1 1 7 p k t. 2 w n a s tę p u ją c y c h  
w y p a d k a c h :

a )  n a k u rsy  p .w . i w .f.
b )  o b o z y p .w . i w .f. n a k tó re n ie p rz y s łu g u ją z le ­

c e n ia n a p rz e ja z d .
c )  z a w o d y sp o rto w e o c h a ra k te rz e a m a to rsk im , 

o rg a n iz a c jo m  p .w . (Z . S ., Z . R . Z w . P o w . i W o j. O K . V III ., 
Z . H . P . P . P . W ., P . W . L flśn e , O rg . P . W . d o O . K ., 
K . P . W .) i s to w a rz y sz e n io m  w .f. z a re je s tro w e n y ta k lu b o m  
sp o rto w y m  i c z ło n k o m z a rzą d ó w ty c h ż e s to w a rz y sz e ń , 
k lu b ó w , w sp ó łp ra c u ją cy m  z o rg a n a m i p .w . n a p o lu  
w y c h . f ik .

P rzy z n a n ia  z n iż e k n a z ja z d y o rg a n iz a c y jn e , z k ty , 
o d p ra w y  in s tru k to rsk ie i t . p . w  ra m a c h o g rę g u , d z ie ln i­
c y i d ie c e z ji —  z a s trz e g ł so b ie K ie ro w n ik O k rę g o w e g o  
U rz ę d u  W .F . i P .W . D . O . K . V III .

Z miasta i powiatu.
Koncert muzyczno-wokalny.

Nowemiasto. D n . 3 1 o g o d z in ie 8 .1 5 w ie c z o re m , 
o d b ę d z ie s ię w a u li g im n a z ju m p a ń s tw o w e g o k o n c e rt 
m u z y cz n o -w o k a ln y , u rz ą d z o n y s ta ra n ie m T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł M ło d z ie ż y A k a d e m ic k ie j [k o ło ] w  N o w y m m ie ś -  
c ie . C e l: P rz y jśc ie z p o m o c ą m a teria ln ą  tu te jszy m  te o lo ­
g o m  i a k a d e m ik o m . S z c ze g ó ły k o n c e rtu  p o d a s ię  o so b n o .

Z a rzą d

Do pp. właścicieli nieruchomości!
C z ło n k o m S to w a rz y sz e n ia W ła śc . .N ie ru ch o m o śc i  

p o d a je s ię d o  w ia d o m o śc i, ż e K o m is ja S a n ita rn a  p rz e p ro ­
w a d z a lu s tra c ję g m a c h ó w  1 p o d w ó rz w ła śc ic ie li n ie ru c h .  
W  z w ią z k u z ty m  u p ra sz a s ię  o  u p o rz ą d k o w a n ie  re a ln o śc i  
ja k  te ż i p rz y leg ły c h  u lic , a b y  n ie n a ra ż a ć  s ię n a d o tk li­
w e sa n k c je k u rn e . Z a Z a rz ą d W . Ja b ło ń sk i, p re z e s .

„Pomorzanka".
Z a ro ą d R e sta u ra c ji t C u k ie rn i ,.P o m o rz a n k a *  p o d a je  

d o  w ia d o m o śc i sw y m  k lie n to m , iż  d o d y sp o z y c ji ie h z a ­
in s ta lo w a n y  z o s ta ł a p a ra t te le fo n ic zn y  N r. 1 3 6 .

Na Fundusz Obrony Narodowe].
W  z w ią z k u  z p o b y te m  w o jsk a w n a sz y m  m ie śc ie , 

p o n iż e j w y m ie n ie n i o b y w a te le m ia sta w z ro z u m ie n iu  
w a żn o śc i F O N . z rz e k ii s ię sw y c h n a le te n o śc i z a k w a te ry  
n a rz e c z F u n d u sz u  O b ro n y  N a ro d o w e j:

B o n a A lfo n s 5 ,0 4 z ł, B o n e k E rn e st 4 ,7 2 z ł, C h y ­
le w sk i Ja n  3 1 o z ł, C ie sz y ń sk i B r. 3 ,1 5 z ł, C z e rsk a F ra n e . 
2 ,7 3 a d , E w e rto w sk i N ik o d e m  1 ,9 0 z ł, G a w ro ń sk i S e w ery n  
4 ,0 2 z ł, G e y e r Jó z e f 2 ,5 9 z ł, Ja e d tk e B e rta 1 ,9 0 a ł, Ja n k o ­
w sk i B r. 3 ,4 0 z ł, Ja ran o w sk i B r. 1 ,9 0 z ł, Je n tk iew ic z B r. 
4 8 ,1 5 z ł, K o w a lsk i Ja n  1 ,9 0 z ł, K w a śn ie w sk i A lo jz y  l ,9 0 z ł, 
K ra s iń sk i F r. 5 .4 6 z ł, K o z ła w sk i W a w rz y n ie c 3 ,1 5 , K y c le r  
A n t. 3 ,4 0  z ł, L am b e rt K a z . 2 6 ,7 5  z ł, Ł a z are w ic z A lfo n s  
3 ,4 5 z ł, M iło sz e w sk i C e le sty n 3 ,1 5 z ł, M o re n z Ja n  1 9 0 z ł, 
M a rk s H u g o n  6 ,3 0 z ł. M o d rz e je w sk i F ra n c . 3 ,4 0 z ł, M ic h -  
c z y ń sk i A d a m  1 ,9 0 z ł, N o w a k  K o n ra d  4 ,0 2 z ł, N o w a c z y k  
W a c ła w  3 ,4 o z ł, O lsz e w sk i B o i. 5 ,o 4 z ł, P ru sk a N a ta lia  
4 ,1 5 z ł, P o d w o jsk a  N a ta lia  1 .7 0  z ł, P in g e l F ry d e ry k  3 .4 0  z ł, 
P e n sz k e F e lik s 3 ,1 5 a t, R o g a c k i F ran c isz ek 3 ,4 0 z ł, R a ­
d o m sk i A u g u s ty n 3 ,1 5 z ł, S y m o n  Jó z ef 1 0 ,—  z ł, S z a m o c k i  
W a le rian  3 ,1 5 z ł, S c b u b rin g A ttu r 3 7 ,1 9 z ł. S łu p sk a  A n a s ­
ta z ja 1 ,9 0 z ł, S e ro ż y ń sk i W ła d y sła w  3 ,4 0 z ł, S y p n ie w z fc i 
F ra n c isz e k 1 ,9 0 z ł, T ro sz y ń sk i A n to n i 1 ,7 0 z ł, U la to w sk i  
Ju lia n 3 ,4 0 z ł, U rb a n o w sk a A n to n in a 3 ,4 0 z ł, D r. W e in e r  
B ro n is ła w  3 ,1 5 z ł, W ę g o rz e w sk i Ja n  1 ,9 0  z ł, W e n z e l F ra n ­
c isz e k  1 ,8 2 z ł, W a rd o w sk i Ja n  1 ,7 0 z ł, W iśn ie w sk a  H e le ­
n a 1 ,9 0 z ł, W itta N ik o d e m  3 ,4 0 z ł, Z e g n o ta t P a w e ł 1 ,9 0  
z ł, Z ie liń sk i K a z im ie rz 3 ,1 5  z ł. R a z e m  2 6 1 ,6 3 z ł.

Z a p o w y ż sz y  c z y n  o b y w a te lsk i sk ła d a m  p p . o fia ro ­
d a w c o m  n a te j d ro d z e se rd e cz n e p o d z ię k o w a n ie .

Pp. listonosze i Urzędy Pocztowe

p rz y jm u ją  ju ż p rz e d p ła tę z a

„Głos Lubawski1*
===== na miesiąc listopad -

A b o n a m e n t m ies ięc z n y tylko 80 groszy 

z d o rę c z e n ie m  1 ZŁOTY.

W y m ie n io n a k w o ta  d o rę c zo n a  z o s ta n ie w ra z z w y ­
k a z e m  o fia ro d a w c ó w  d e le g a c ji p u łk u , k tó ra b a w ić b ę d z ie  
w  n a sa y m  m ieśc ie  w  so b o tę  d n ia  2 4 b m , z  o k a z ji n a d a n ie  
m ia stu  o d z n a k i p a łk o w e j.

(— ) W a c h o w ia k B u rm istrz .

Mecz piłki nożne].
Nowemiasto. W  n ie d z ie lę d n ia 2 5 b m  p rz y b y w a  

p o ra a  p ie rw sz y  w  ty m  se zo n ie d ru ż y n a p iłk i n o ż n e j K i. 
S p o rt. ,.P o g o ń “  z  W ą b rze ź n a  n a m e c z z  I . d ru ż . tu t. k i. 
S p o rt.

C z y  ty m  ra z em  b ę d z ie  m ia ło  W ą b rz eź n o  sz c z ęśc ie n a  
n a sz y m  b o isk u ?  —  p rz e k o n a m y s ię . P o c z ą te k  ju ż  o  g o d z . 
1 .3 0  p o  p o ł.

Z sali sądowe].
Nowemiasto. U b ie g łe j ś ro d y o d b y ły s ię p rz e d  

tu te jsz y m  S ą d e m  G ro d z k im  ro z p raw y  k a rn e , a a k tó ry c h  
z a są d z e n i fc o s ta li :

P io tro w sk i S ta n is ła w , o b e c n ie w  w ię ź , w m ie jsc u  
z a k ra d z iż p ła szc z a i m a ry n a rk i 6 m ie ś , w ię z ie n ia .

K ró l A le k sa n d e r z C ie sz y n  p o w . b ro d n . z a k ra d z ie ż  
ro w e ru  w a rto śc i 9 0 z ł n a sz k o d ę D e ji M a rc in a z N . B rz ó ­
z ią —  6 m ie ś, w ię z ie n ia .

F ie rk o w sk i K a z . z W ą b rz e ź n a , G u m iń sk i A n to n i z  
Ł ą k , D e m sk i E d m u n d z N o w e g o m ia sta , N o w ic k i Jó ze f  
z B ro d n ic y i M ro c z y ń sk i B o le s ła w z N o w e g o m ia sta , z a  
k ra d ą ie ż k a m łe n j i p ły t n a g ro b k o w y c h  z m ie jsc , c m e n ta ­
rz a e w a n g ie lick ie g o  i ż y d o w sk ie g o , o ra z  p a se rstw o , sk a z a ­
n i z o s ta li: 1 . 6 m ie ś. w ię ź , i 1 ty d z ień  a re sz tu , 2 . 7 m ie ś, 
w ię ź , z z a w . n a 5 la t; 3  i 4 p o 6 m ie s i w ię ź , z z a w . n a 5  
la t o ra z 5 . n a 8 m ie ś, w ię z ie n ia b e z z a w iesz e n i i 4 0 z ł 
k o sz tó w  p o stę p o w a n ia .

C z a jk a Jó z e f z e S w ie o ia z a p rz y w ła sz cz e n ie k ó łk a  
o d ro w e ru  n a sz k o d ję Z ie liń sk ie g o K a z im ie rz a z N o w e g o ­
m ia sta , 1 m ie ś, a re sz tu z z a w . n a 2 la ta .

XIII Tydzleft L. 0. P. P. w Lubawie
Lubawa. T e g o ro c z n y ty d z ień  L . O . P . ro z p o c z ą ł 

s ię d n ia 2 8 . 9 . b r. i trw a ł d o d n ia 4 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 6 r .
W  so b o tę d n ia 2 0  w rz e śn ia o g o d z . 1 8 -te j o d b y ł s ię  

p o c h ó d p ro p a g a n d o w y  z ró w n o cz e sn y m  o tw a rc ie m X III  
T y g o d n ia L O P P  k ró tk im  p rz e m ó w ie n ie m  P rez e sa  m ie jsc o ­
w e g o K o ła L O P P p . W . D a k o w sk ie g o n a ry n k u .

N a c z e le p o c h o d u  k ro c z y ła o rk ie s tra m ie jsk a p o d  
d y re k c ją p . J . B o ja n o w sk ie g o . M ia sto  ju ż w  so b o tę b y ło  
u d e k o ro w a n e f la g am i.

W  n ie d z ie lę d n ia 2 7 . 9 , 3 6 . r . o d b y ła s ię o g o d z . 
1 0 u ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o w k o śc ie le fa rn y m , p o d c z a s  
k tó re g o k s . w ik a ry D e g n e r w  sw o im k a z a n iu p o d k re ś lił  
d o n io s łe z n a c z e n ie i c e le L .O .P .P .

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ł s ię p o c h ó d n a ry n e k , g d z ie  
w y g ło s ił p . L ip p e rt k ró tk ie le c z b a rd z o  tre śc iw e p rz e m ó ­
w ie n ie , k tó re  z n a la z ło  p o d z iw  u  s łu c h a ją c y c h .

P o p o łu d n iu  o d b y ło s ię s trz e la n ie  o n a g ro d y . D la  
m a łe j fre k w en c ji, z o s ta ła I n a g ro d a w y c o fa n a .

P ie rw sz e *  m ie jsc e z a ją ł p . A n d rz e j O su c h , d ru g ie  
p . W . D a k o w sk i, trz e c ie p . s ie rż a n t W o jc ie c h o w sk i.

W  p o n ie d z ia łe k  d n ia 2 8 . 9 . b m . o d b y ło s ię p rz e d ­
s ta w ie n ie k in o w e z  k tó re g o d y re k c ja k in a z ło ży ła  n a  c e le  
L O P P . k w o tę 1 5 z ł.

W  w to re k  2 9 w rz e śn ia b r. ro z p rz e d a w a n o  w  d a lsz y m  
c ią g u m a łe ria ł p ro p a g a n d o w y .

W  ś ro d ę c z w a rte k p ią te k  so b o tę i n ie d z ie lę o d b y ­
w a ły  s ię z a w o d y  w  g rz e w b ila rd i k u la n ie w k rę g le  
Z a w o d y te w y w o ła ły  ż y w e z a in te re so w a n ie p o śró d  tu te j­
sz e g o sp o łe c z e ń s tw a a sz c z eg ó ln ie w śró d c z ło n k ó w k lu ­
b ó w  k rę g la rsk ic h  „ W iw at“ „ O s ie m  z ły c h “ i * S iła “ . Z a ­
in te re so w a n ie ty m b y ło ż e Z a rz ą d m ie jsco w e g o K o ła  
L O P P p o s ta ra ł s ię o p ię k n e n a g ro d y d la n a jle p sz y c h  
z a w o d n ik ó w .

W  g rę w  b ila rd , k tó ra p o le g a ła n a o s ią g n ię c iu  n a j­
w ię k sz e j ilo śc i k a ra m b o ii p rz y trz y d z ie s tu u d e rz e n ia c h , 
n a jle p sz e  w y n ik i o s ią g n ę li: I . S ta n isła w  S liż e w sk i  
(2 2 p u n k tó w ), II . W ła d y s ła w  Z e b ro w sk i (2 1 p k t.) III . T y -  
n e c k i M a k sy m ilia n  (2 1 p k t.) IV . T ru szc z y ń sk i S ta n is ła w  
2 0 p k t. p rz y  ro z g ry w c e  2 0  i 1 8 . p .) V . D a k o w sk i  W a c ła w  
(1 9 p u n k tó w ).

W  k u la n iu  k rę g la m i o s ią g n ę li n a jle p sz e w y n ik i w  
5 rz u tac h , a w ię c n a 4 5 m o ż liw y c h p u n k tó w : I . Ju rk ie ­
w ic z B o le sła w  p u n k tó w  4 4 . II . D a k o w sk i W a c ła w p k t. 
4 3 (9 ) 1 1 1 . D r. B ra sse L e o n p k t. 4 3 (8 ) IV . P iw o w a rsk i 
Z y g m u n t p k t. 4 1 (8 ) , V . S p iż e w sk i Ja n p k t. 4 1 (6 ) , V I. 
K a rc z e w sk i M a k sy m iM a n p k t. 4 1 (5 ) , V II. K o w a lsk i F ra n ­
c isz e k p k t. 4 0  (9 ) , V III . R u d n ic k i Jó z ef p k t. 4 0 7 . IX . A st 
W ła d y s ła w  p k t. 3 9  9 .

P rz y  w rę c z a n iu n a g ró d  z a g rę w  k rę g le i w  b ila rd  
o b e c n y b y ł P a n S ta ro s ta , k tó re g o  z a p ro sił P re z e s m ie js ­
c o w e g o  K o ła . P a n S taro s ta z a p ro sz e n ie p rz y ją ł z a sz cz y ­
c a jąc z e b ra n y c h  sw o ją o b e c n o śc ią . P re fc e s m ie jsc o w e g o  
K o ła p o w ita ł P a n a S ta ro s tę ja k o P re z e sa O b w o d u  
P o w ia to w e g o .

P a n  S ta ro s ta  p o d z ię k o w a ł o so b iśc ie p . P re z e so w i i 
z w y c ię sc o m , z a c h ęc a ją c w  ż y c z liw y c h s ło w a c h  e b y  n a d a l  
p o p ie ra li c z y n n ie sz la c h e tn e c e le L O P P .

Z a w o d y  te p rz y sp o rz y ły  k a s ie tu t. K o ła L O P P  p o ­
w a ż n e d o c h o d y , c o d o k tó ry c h u k a ż e s ię w  n a jb liż szy m  
c z a sie d o k ła d n e z e sta w ie n ie .

W sz y stk im k tó rz y  s ię p rz y cz y n ili d o z o rg a n iz o w a -  
X III T y g o d n ia L .O .P .P . o ra z ty m  k tó rz y p o p a rli u rz ą d z o ­
n e im p re zy  L .O .P .P .

K o m ite t X III T y g o d n ia i Z a rzą d  m ie jsc o w e g o  K o ła  
L .O .P .P . w y ra ż a  w  ty m  m ie jsc u  sw e g o rą c e p o d z ię k o w a n ie . 

(— ) W . D a k o w sk i P rz e w o d n ia Z ą c y .

Zagadkowy kościotrup przy szkole.
Kurzętnik. O n e g d a j p rz y n iw e lo w a n iu p la c u  

sz k o ln e g o p rz y m ie jsc , sz k o le N a tra f io n o  w  z ie m i n a g łę ­
b o k o śc i p ó ł m e ta a n a  k o śc io tru p . P rz y b y ła  k o m isja  są d o w o -  
le k a rsk a  s tw ie rd a iła , iż  je s t to sz k ie le t o so b n ik a ro d z a ju  
m ę sk ie g o w ś re d n im  w fa fe u . U szk o d z e ń k o śc i z a d a n y c h  
p rz e d  śm ie rc ią  n ie  s tw ie rd z o n o . S ta n  z a c h o w a n y c h k o śc i 
p o z w a la  p rz y p u sz c z a ć , iż k o śc io tru p z n a jd o w a ł s ię p o d  
z ie m ią  o k o ło  6 0 -7 0  la t.

Kradzież sosny.
Mroczenko. W  n o c y  z 1 7 n a 1 8 b m sk ra d z io n o  

z la su ro ln ik a G rz o n k o w sh iie g o z M ro cz e n k a 1 so sn ę . 
P rz e p ro w a d zo n e d o c h o d z e n ia w y k a z a ły , iż sp ra w c a m i 
k ra d z ie ż y są ro b o tn ik R o z m a n o w sk i Jó z ef i je g o  sy n  Ja n .

W ie lk a re w ia w  s to lic y w  d n iu  
Ś w ię ta N a r. 1 1 -g o lis to p a d a

U k ła d a n y ju ż je s t sz c ze g ó ło w y p ro g ra m  
o b c h o d u  ro c z n ic y  Ś w ię ta N ie p o d le g ło śc i w d n . 

1 1 -g o lis to p a d a .
Z g o d n ie z trad y c ją la t u b ie g ły c h o d b y ć  

s ię m a w ie lk a  re w ia w o jsk o w a n a P o lu M o k o ­
to w sk im  w  o b e c n o śc i P a n a P re z y d e n ta R . P . i 
N a c z e ln e g o W o d z a g e n . Ś m ig łe g o -R y d z a .

W  d n iu 1 1 lis to p a d a u ru c h o m io n e b ę d ą  
sp e c ja ln e p o c ią g i p o p u la rn e z e w sz y s tk ic h  
w ię k szy c h m ias t P o lsk i d o S to licy .

S p o d z iew a n y je s t w ięk sz y z jaz d g o śc i d o  
W a rsz a w y , c o s ta n ie s ię m o ż liw y m  d z ięk i z w o l­
n ie n iu  w  ty m  d n iu  o d z a jęć m ło d z ie ż y  sz k o ln e j.

Z dalszych stron.

Umiłowane samobójstwo.
Brodnica. W  u b ie g ły  c z w a rte k p o lic ja p rz y trz y ­

m a ła z a p o p e łn ie n ie ro z m a ity c h k ra lz ie ż y n ie je lr ie g o ś  
A le k sa n d ra T u ru lsk ie g o rz e k o m o p o c h o d z ą c e g o z p o w ia tu  
to ru ń sk ie g o . T u ru lsk i ta k  s ię p rz e ją ł a re sz to w a n ie m , ź e  
p o s ta n o w ił z g in ą ć z te g o św ia ta  p o ły k a ją c w  c e li k a w a ł­
k i sz k ła . O d sta w io n o  g o d o le c z n ic y p o w ia to w e j, g d ile  
c z y n io n e są z a b ie g i n a d  w y d o b y c ie m  sz k ła .

Straszny wypadek na ulicy św. Wojciechii
Woźnica pod kolami w o .t u naładowanego 

kartoflami.
Grudziądz. S tra sz n y  w y p a d e k w y d a rz y ł s ię  o n e g ­

d a j n a u lic y  św . W o jc ie c h a w  G ru d z ią d z u . U lic ą  tą  je ch a ł  
w o z e m  n a ła d o w a n y m  k a rto f la m i Ja n R o n g e , w o ź n ic a u  
ro ln ik a N ik o d em a S m eite ra w  B a o w ie w  p o w T . św ie c k im . 
W  p e w n y m  m o m e n c ie k o n ie  n a g le s ię sp ło sz y ły  i p o n io ­
s ły , w sk u te k  c z e g o R o n g e sp a d ł z w o z u i d o s ta ł s ię p o d  
k o ła , d o z n a jąc w sk u te k te g o z ła m a n ia o b o jc z y k a i o g ó l­
n y c h  c ię żk ic h  o b ra ż e ń  c ia ła . N a ty c h m ia st w e z w a n o p o ­
g o to w ie ra tu n k o w e , k tó re o d w io d ło n ie sz c z ę śliw e g o w  
s ta n ie b a rd z o p o w a ż n y m  d o S z p ita la M ie jsk ie g o .

Zi obrazę narodu polskiego rok więzienia.
Gdynia. N a n ie s ły c h a n y  w y b ry k  p o z w o lił so b ie  w  

d n . 5 s ie rp n ia b r. p ra c o w n ik f irm y ś le d z io w e j „ A n g lo  
S c o tt“ , 4 0 -1 . A b ra h a m  G ra te r .

Z n a jd u ją c s ię w  p o b liż u w e jśc ia n a  p rz y s ta ń  ż e g lu g i 
p o lsk ie j, G ra te r b y ł św ia d k ie m  sc y sji, ja k a p o w sta ła p o ­
m ięd z y  g o ń c e m  in n e j f irm y ż y d o w sk ie j a k o n tro le re m  
b ile tó w  o to , ż e g o n ie c , ja d ą e n a ro w e rz e , c h c ia ł b e z p ła t­
n ie p rz e d o s ta ć s ię n a p rz y sta ń .

B e z ż a d n e g o  p o w o d u  G ra te r  w m ie sz a ł  s ię  d to sp rze c z ­
k i, p rz y  c z y m  u ż y ł p o d a d re se m  p a ń s tw a  p o lsk ie g o  o h y d ­
n e g o e p ite tu .

G ra ta r s ta n ą ł p rz e d w y d z ia łe m  k a rn y m  są d u o k rę ­
g o w e g o  w  G d y n i, k tó ry  sk a a a ł g o n a ro k  w ię z ie n ia .

Nieudały przemyt 30.000 zł. w butach 
z cholewami.

Gdynia. W  ty c h d n ia c h u rz ę d n ic y k o n tro li sk a r-  
b o w .3 j n a g ra n ic y p o lsk o -g d a ń sk ie j w K o lib k a c h a a trzy -  
m a li o b y w a te la g d a ń sk ie g o , u k tó re g o  w c z a s ie re w iz ji 
z n a le z io n o  w  b u ta c h  z c h o lew a m i w a lu ty  o b c e  n a  3 0 .0 0 0  z ł.

Ja k u s ta lo n o w d ro d z e w y w ia d u , p ra c o w a ł d la  
p e w n e j, d o b rz e z o rg a n iz o w a n e j sz a jk i, tru d n ią c e j s ię n ie -  
le g a in a m  w y w o z e m  p ie n ię d z y  z P o lsk i. Z e w z g lę d u n a  
to c z ąc e  s ię ś led z tw o , n a z w isk a p rz e m y tn ik a i b liż sz y c h  
sz c z e g ó łó w te j o lb rz y m ie j a fe ry n ie m o ż n a n a ra z ie  
u ja w n ić .

Zasądzenie nieludzkich chlebodawców za znęcanie 
się nad służącą.

Orłowo Morskie. M a łż o n k o w ie F ra n c isz e k  i W a n ­
d a K a c z m a rc z y k o w ie , w ła śc ic ie le d o m u  w  O rło w ie M o rs­
k im , o d d łu ż sz e g o c z a su p o są d z a li s łu ż ą c ą sw o ją A n ie lę  
M u m o tó w n ę o d o k o n y w a n ie k ra d z ież y .

K i°d y  z g in ę ła ju ż o s ta tn ia d ro b n a su m a p ie n ię ż n a .  
K a rc z m a rc z y k o w ie z a m k n ę li M u m o tó w n ę w  p o k o ju , a  n ie  
m o g ą c w y m u sić o d n ie j p rz y z n a n ia s ię d o w in y , sa cz ę li  
z n ę c ać  s ię n a d  n ią w  n ie lu d z k i sp o só b .

S łu ż ą c a p o c z ą tk o w o b ro n iła s ię ja k  m o g ła , w re szc ie  
p a d ła p o d ra z a m i z e m d lo n a . P o o c u c e n iu  n ie lu d z c y  c h le ­
b o d a w cy  o d d a li d z ie w c z y n ę w  rę c e p o lic ji.

T a m  sp ra w a s ię w y jaśn iła i z n a la z ła sw ó j e p ilo g  
p rz e d są d em . K a c z m a rc z y k o w ie sk a z an i z o s ta li p o 2 ty ­
g o d n ie a re sz tu  i k o sz ty są d o w e .

Zamordowanie matki lekarza.
Zniknęła szkatułka z biżuterią.

Skarżysko. W  n o c y  z so b o ty  n e  n ie d z ie lę  z a m o r­
d o w a n o  w  S k a rż y sk u  m a tk ę le k . p ra c u ją c eg o w P a ń stw , 
fa b ry c e a m u n ic ji w  S k a rż y sk u  p . L o n ty n ę M ic h a lsk ą .

G d y  r ta n o d o  p o k o ju  p . M ic h a lsk ie j w e sz ła je j w n u ­
c z k a , z n a la z ła m a rtw ą s ta ru ą zk ę z e ś la d a m i u d e rz e n ia tę ­
p y m  n a rz ę d z ie m  w  g ło w ę .

Z p o k o ju  z a m o rd o w a n e j z n ik n ę ła sz k a tu łk a z a w ie ­
ra ją c a k ilk a d z ie sią t z ło ty c h i b iż u te r ię .

P o z a ty m  in n y c h ś la d ó w ra b u n k o w e j g o sp o d a rk i 
n ie w y k ry to , c o z d a je s ię w sk a z y w ać ż e m o rd e rc a b y ł  
d o b re e p o in fo rm o w a n y o  m ie jsc u  p rz e c h o w y w a n ia  k a se tk i.

Alarm straży pożarne] spowodowany przez... 
wichurę.

Chojnice. O sta tn ia b u rz a , ja k a p rz e sz ła n a d  
C h o jn ic a m i, z g o to w a ła ta m te jsz e j s tra ż y p o ż a rn e j n ie ­
o c z e k iw a n ą n ie sp o d z ian k ę .

W  p e w n e j c h w ili o k o ło g o d z . 2 -g ie j p o p ó łn o c y , 
w  c z a s ie , g d y  h u c a g a n d o c h o d z ił d o n a jw y ż sz e g o n a s i­
le n ia —  o d e z w a ły s ię n a g le w sz y stk ie d z w o n k i a la rm o w e  
s tra ż y  o g n io w e j.

P o g o to w ie s traż y  w y ru szy ło  n ie zw ło cz n ie w  p o sz u ­
k iw a n iu  m ie jsc a z a g ro żo n e g o .

D o p ie ro p o d łu ż sz y c h p o sz u k iw a n iac h o k a z a ło s ię , 
ż e  a la rm  sp o w o d o w a ły  p o rw a n e p rz e z w ic h u rę d ru ty te ­
le g ra f ic z n e i e lek try c z n e , k tó re w sk u te k k ró tk ie g o c p ię -  
c ia u ru c h o m iły sy g n a ły a la rm o w e .

Ruch Towarzystw.
Zebranie Kółek Rolniczych 

w dniu 25 X. 1936 r.
Nowemiasto. Z e b ra n ie K . R . o g o d z . 1 0 -e j w  lo ­

k a lu  p . S e ro ż y ń sk ie g o .
P ro s i s ię o lic z n y u d z ia ł.
Grodziczno. Z e b ra n ie K . R . z a ra z p o n a b o ż e ń s t­

w ie n a sa li p . S tie n sa .
Z p o w o d u  o m a w ia n ia w a ż n y c h  sp ra w  i p rz y b y c ia  

p re leg e n ta p ro s i s ię o lic zn y  u d z ia ł. Z a rz ą d .
Wałdyki. N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie K . R . o d ­

b ę d z ie s ię w  d n iu  8 . X I. 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 4 .
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N a f ro n c ie w a lk i z d ro ż y z n ą 
Bezwzględna walka ze spekulacją I niechlujstwem 

na terenie Woj. Pomorskiego.
W ła d z e n a s z e p rz y s tą p i ły z c a łą e n e rg ią 

d o w a lk i z d ro ż y z n ą i n ie c h lu js tw e m . C h o d z i 

w  te j a k c j i p rz e d e w s z y s tk ie m o to , b y p rz y jść 
z p o m o c ą s z e ro k im w a rs tw o m s p o łe c z e ń s tw a . 

W  ty m  c e lu g łó w n y n a c is k k ła d z ie s ię n a c e­
n y a r ty k u łó w s p o ż y w c z e c h p ie rw sz e j p o trz e b y .

P re m ie r S ła w o j - S k ła d k o w s k i ro z p o c z ą ł 
a k c ję tę n ie z w y k le e n e rg ic z n ie . P o s y p a ło s ię 
d u ż o k a r a d m in is tra c y jn y c h n a ty c h , k tó ro y 
p rz e k ra c z a ją p rz e p is y h a n d lo w o p rz e m y s ło w e , 
p rz e p is y o c e n n ik a c h i p rz e p isy s a n i ta rn e .

W  ś ła d z a p re m ie re m p o s z l i w o je w o d o w ie 

i s ta ro s to w ie . E n e rg ic z n a a k c ja n a s z y c h w ła d z 
w o je w ó d z k ic h i p o w ia to w y c h z a p ro w a d z i k o ­

n ie c z n y p o rz ą d e k n a ta k w a ż n y m o d c in k u 
ż y c io w y m . N a s z e w ła d z e p o w ia to w e lu b a w s k ie 
d o k o n a ły w c z io ra j c a łe g o s z e re g u re w iz y j w  

s k le p a c h i z a k ła d a c h s p o ż y w c z y c h .
D o w ia d u je m y s ię —  ż e n e w iz je te w y p a d­

ły  d la n ie k tó ry c h p rz e d s ię b io rc ó w b a rd z o n ie­

p o m y ś ln ie i ż e b ę d ą o n i m u s ie li z a to p o n ie ś ć 
o d p o w ie d n ie k o n s e k w e n c je .

L u s tra c je te o d b y w a ć s ię b ę d ą n a d a l .
A p e lu je m y p rz e to d o w s z y s tk ic h k u p c ó w i  

p rz e d s ię b io rc ó w , b y w  s w o ic h z a k ła d a c h z a p ro­

w a d z il i ja k n a jw ię k s z y p o rz ą d e k , b y p rz e z s trz e - 
g a l i o b o w ią z u ją c y c h c e n . B e z w z g lę d n a c z y s to ś ć 
lo k a li i p ra c o w n ik ó w je s t k o n ie c z n ą p o d s a n­

k c ją s u ro w y c h k a r .
K to  w ię c n ie c h c e n a ra z ić s ię n a p rz y k re 

k o n s e k w e n c je , n ie c h a j p o s ta ra s ię n a ty c h m ia s t 

o to , b y lo k a l je g o b y ł p o d k a ż d y m w z g lę d e m 
b e z z a rz u tu , n a s tę p n ie —  n ie c h c e n n ie 

p o d w y ż s z a .
P. Wojewoda Pomorski Radkiewicz 

przeprowadził osobiście kontrolę sklepów 

w rosiniu..
P . W o je w o d a P o m o rs k i W ł. R a c z k ie w ic z 

w to w a rz y s tw ie p re z y d e n ta m ia s ta R a s z e i i  
s ta ro s ty g ro d z k ie g o B ro n ie w s k ie g o p rz e p ro w a­
d z i ł w  d n iu 2 1 b . m . k o n tro lę c e n a r ty k u łó w  
p ie rw s z e j p o trz e b y w  s z e re g u s k le p ó w ró ż n y c h 
b ra n ż w  T o ru n iu . S p e c ja ln ie p o ś w ię c i ł p . W o ­
je w o d a u w a g ę s k le p o m , w  k tó ry c h k u p u je lu d ­

n o ś ć ro b o tn ic z a i m n ie j z a m o ż n a .
P o d c z a s lu s tra c j i p . W o je w o d a s tw ie rd z i ł 

iż w ię k sz o ś ć k u p c ó w z a s to s o w a ła s ię d o o b o 
w ią z u ją o y c h p rz e p is ó w w  z a k re s ie u ja w n ia n ia 
c e n a r ty k u łó w p ie rw s z e j p o trz e b y i ż e c e n y 
u trz y m y w a n e s ą n a u s ta lo n y m p o z io m ie . W  
k r i lk u  n a to m ia s t w y p a d k a c h , w  k tó ry c h s tw ie r­
d z o n o w y k ro c z e n ie p rz e c iw k o w y d a n y m w te j 
m ie rz e p rz e p is o m , p . W o je w o d aj p o le c ił w ła ś­
c ic ie l i s k le p ó w p o c ią g n ą ć b e z z w ło c z n ie d o o d -  
p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn o -a d m in is tra c y jn e j .

Biskupi - męczennicy w rękach zdziczałego 
tłumu.

M A D R Y T . D o B u rg o s n a d e s z ły w s trz ą s a­

ją c e w ia d o m o ś c i o m ę c z e ń sk ie j ś m ie rc i b is k u­

p ó w A lm e r ia i G u a d ix .
B is k u p z G u a d ix u w ię z io n y z o s ta ł z a ra z p o 

w y b u c h u p o w s ta n ia p rz e z c z e rw o n y c h i w ra z z  
k i lk u n a s tu in n y m i z a k ła d n ik a m i t r z y m a n y b y ł  
n a w k rę c ie . C o d z ie n n ie s ta rz e c m u s ia ł m y ć p o k­
ła d o k rę tu w ś ró d n ie u s ta n n y c h n a ig ra w a ń c z e r­
w o n e j z a ło g i s ta tk u . B ic ie m  i  to r tu ra m i p ró b o­
w a n o s k ło n ić g o d o b lu ź n ie rs tw . W  k o ń c u w y ­
s a d z o n o g o n a lą d i w ś ró d d z ik ic h k rz y k ó w  
z g ro m a d z o n y c h t łu m ó w ro z s trz e la n o , a z w ło k i 

o b la n o b e n z y n ą i s p a lo n o .
P o d o b n y lo s s p o tk a ł ró w n ie ż b is k u p a z A l ­

m e r ia . T a k ż e i o n w ię z io n y b y ł n a o k rę c ie 
z a k ła d n ic z y m , p o c z y m w y d a n o g o w  rę c e z d z i­
c z a ły c h k o m u n is te k . B isk u p a c ię ż k o p o ra n io n o 
k a m ia n ia m i, d o b ito c io s a m i n o ż ó w i w re s z c ie 

s p a lo n o .

Lotnik przez 3 dni na oceanie oczekiwał 
śmierci.

R IO  D E  J A N E IR O . Z n a n y lo tn ik a rg e n­

ty ń s k i F ra n c o B ia n c o , k tó ry ty d z ie ń te m u w y ­
s ta r to w a ł z R io d e J a n e iro d u B u e n o s A ire s , 
m u s ia ł z p o w o d u w a d y s i ln ik a lą d o w a ć n a o t- 

w a r - te m m o ra u w  o d le g ło ś c i 1 4 0 k im . o d F lo - 

c ia n e p o lis .
L o tn ik  p rz e b y w a ł p rz e z t r z y d n i n a w o d z ie 

w c o ra z b a rd z ie j z a n u rz a ją c y m s ię o p a rc iu , 
o c z e k u ją c ś m ie rc i . P o d k o n ie c t r z e c ie g o d n ia 

le ż ą c n a p ła c ie a p a ra tu , s p o s trz e g ł h y d ro p la n 
n ie m ie c k ie j l in i i  p o c z to w e j , .K o n d o r1 4 . N ie m ia ł 
je d n a k m o ż n o ś c i z w ró c e n ia u w a g < p rz e la tu ją c e­

g o n a d n im  p i lo ta .
S z c z ę ś l iw y m z b ie g ie m o k o lic z n o ś c i p i lo t  

„ K o n d o ra4 4 m u s ia ł z p o w o d u m g ły z n iż y ć lo t i  

d o s trz e g ł a p a ra t F ra n c o B ia n c a . O p u ś c iw s z y 
s ię n a w o d ę , z * a b ra ł n a p o k ła d n ie ty lk o o s ła b io­

n e g o lo tn ik a , a le i s i ln ik  je g o a p a ra tu , k tó ry w  

k ró tk im  c z a s ie p o s z e d ł n a d n o . O

Samochód Transmisyjny Polskiego Radia 
powrócił z bogatą zdobyczą.

Z  p o d ró ż y p o W ie lk o p o lsc e i P o m o rz u p o­

w ró c ił d o W a rs z a w y s a m o c h ó d t ra n s m is y jn y 
P o ls k ie g o R a d ia , k tó ry p rz e b y w a ł n a p ro w in c j i 
c e le m u trw a le n ia n a p ły ta c h c h a ra k te ry s ty c z­
n y c h o b ra z k ó w z ż y c ia . D o tą d z p o ś ró d in te­
re s u ją c y c h z d o b y c z y m ik ro fo n o w y c h u s ły s z e­
l iś m y d w ie a u d y c je m ia n o w ic ie b ic ie d z w o n ó w 
z k a te d ry s z a m o tu lsk ie j , o ra z a u d y c je z p rz e s z­

ło ś c i h is to ry c z n e j S z a m o tu ł.
P o z a ty m  u trw a lo n o n a p ły ta c h w ie le c h a­

ra k te ry s ty c z n y c h i z a jm u ją c y c h m o m e n tó w , w  
k tó ry c h ż y c ie s a m o je s t g łó w n y m s p ra w o z d a w­

c ą . W ś ró d a u d y c j i c ie k o w y c h z a s łu g u ją n a 

s z c z e g ó ln ą u w a g ę d w ie : R y k o w is k o je le n i , p o d­
c h w y c o n e i n a g ra n e b e z z a rz u ty n a p ły ty  w  
la s a c h p o m o rs k ic h w m a ję tn o ś ć P ru s k o łą k a 

p o d K o w a le w e m i re p o r ta ż z B is k u p in a z te­
re n u o s a d y b a g ie n n e j , g d e ie d o k o n y w a s ię w ie­
lu w z b u d z a ją c y c h p o d z iw o d k o y ć a rc h e o lo g ic z­

n y c h .
W  z a s ię g u R o z g ło ś n i P o m o rs k ie j n a g ra n o 

n a p ły ty  o p ró c z r y k o w isk a , im p ro w iz o w a n ą g a­

w ę d ę z f l is a k a m i to ru ń s k im i, t ra n sm is ję z w ie­
ż y ra tu s z a to ru ń s k ie g o , o b ra z e k z e ś w ie t l ic y 

d la b e z ro b o tn y c h n a M o k re m , t r z y c ie k a w e m o­
m e n ty k ra jo w e j p ro d u k c j i k a b la i c h a ra k te ry­
s ty c z n y m o m e n t ś lu s o w a n ia s ta tk ó w n a B rd z ie  

p o d B y d g o sz c z ą . S p ra w o z d a w c ą w  z a s ię g u 
R o z g ło ś n i P o m o rsk ie j b y ł J ó z e f W y s o c k i .

W fy ż e j w s p o m n ia n e a u d y c je n a d a n e z o s ta n ą 

z p ły t w  p ro g ra m ie w  n a jb l iż s z e j p rz y s z ło ś c i.

Zamiast więzienia w Polsce — kula w łeb 
w Sowietach.

W  o s ta tn ic h d n ia c h n a d c h o d z ą d o W a rs z a­
w y c o ra z p e w n ie js z e w ie śc i o ro z s trz e la n iu w  
R o s j i c a łe g o s z e re g u k o m u n is tó w p o lsk ic h , k tó ­

r z y ra to w a l i s ię u c ie c z k ą d o „ ra ju  s o w ie c k ie g o4 4 

p rz e d w ię z ie n ie m w  P o ls c e .

K o m u n iś c i c i , p o p rz y je ż d z ie d o R o s j i , b y l i  
p o d e jm o w a n i w  m y ś l u ta r te g o ju ż c e re m o n ia łu 
i o b w o ż e n i p o ró ż n y c h m ia s ta c h , g d z ie p rz e d - 

s ta w ia n o ic h ja k o „ o f ia ry r z ą d ó w k a p i ta l i- 
s ty c z n y th4 4.

A le s k o ń c z y ły s ię d o b re c z a s ty .. . W  p a rę 
m ie s ię c y p ó ź n ie j z n a le ź l i s a ę o m p rz e d s ą d e m , 
a n a s tę p n ie z w y ro k u te g o s ą d u z o s ta l i 
ro z s trz e la n i .

W s z y s c y o n i p rz e z p e w ie n c z a s p o b y tu w  
R o s ji p is a h d o s w y c h ro d z in ż y ją c y c h w  P o ls­
c e , a ż w re sz c ie p e w n e g o d n ia k o re s p o n d e n c ja 
ja u rw a ła s ię . W s z e lk ie s ta ra n ia ro d z in w  k ie ­
ru n k u u z y s k a n ia in fo rm a c j i o ic h lo s ie , n ie d a­
ły  ż a d n e g o re z u l ta tu . P la c ó w k i s o w ie c k ie o d m a­

w ia ją w s z e lk ic h w y ja ś n ie ń .

Milion od Z.U.S. na pomoc zimową 
dla bezrobotnych.

Z a k ła d U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h i6 5 U b e z - 

p ie c z a ln i S p o łe c z n y c h p rz e z n a c z y ły n a p o m c c 
z im o w ą d h b e z ro b o tn y c h m ilio n z ło ty c h .

•P ie n ią d z e te m a ją b y ć w m y ś l in te n c j i 
o f ia ro d a w c ó w u ż y te p rz e d e w s z y s tk ie m n a n i« -  

s ie n ie p o m o c y ty m b e z ro b o tn y m , k tó rz y b y l i  

lu b s ą z a b a s p io c z e n i w in s ty tu c ja c h U b e z p ie - 
c z a ln i S p o łe c z n y c h .

O  w y a s y g n o w a n iu m il io n a z ł . d la b e z ro b o t­

n y c h z a w ia d o m il i w c z o ra j p rz e w o d n ic z ą c e g o 
O g ó ln o p o ls k ie g o O b y w a te ls k ie g o K o m ite tu P o­

m o c y Z im o w e j m in K o ś c ia łk o w s k ie g o —  n a s p < -  
c ja ln e j a u d ie n c j i k o m isa rz Z .U .S . b . m in . H u b i­
c k i i n a c z e ln y d y re k to r Z .U .S . p . L ig o c k i .

Awantury antyżydowskie na wyższych 
uczelniach w Warszawie.

W A R S Z A W A . N o w y ro k a k a d e m n ic k i ro z­
p o c z ą ł s ię w  W a rs z a w ie p o d z m a k ie m w y s tą­
p ie ń a n ty ż y d o w s k ic h n ie k tó ry c h k ó ł m ło d z ie ż y

J u ż w c z o ra j n a U n iw e rsy te c ie J ó z e fa P i ł ­
s u d s k ie g o d o s z ło d o k i lk u  b ó je k , k tó re je d n a k 
w ła d z e u n iw e rs y te c k ie z l ik w id o w a ły . D z iś w  
S z k o le H a n d lo w e j p o b i to k i lk a s tu d e n tó w ż y ­

d o w s k ic h , o ra z W o ź n e g o u c z e ln i O s a d a w a k tó ­
re g o w  s ta n ie b a rd z o c ię ż k im p rz e w ie z io n o d u 

s z p ita la . W  o z a s ie b ó jk i w  k i lk u  s a la c h z a p a lc - 
n o ś w łe c e d y m ., a s tu d , ż y d ó w z m u s z o n o d o 
z a ję c ia o s o b n y c h m ie js c . M im o w e z w a n ia re l - 

to ra M ik la s z e w s k ie g o w  S . G . H . n ie u s p o k o i ł > 

s 4 ę w o b e c c z e g o n a le ż y s ię s p o d z ie w a ć z a w ie­
s z e n ia w y k ła d ó w . *

R ó w n ie ż d o b ó je k m ię d z y s tu d e n ta m i P o­
la k a m i i ż y d a m i d o s z ło n a P o l ite c h n ic e W a r­
s z a w s k ie j .

Gen. Kazimierz Sosnkowski gen. broni.
J a k s ię d o w ia d u je m y , je d n o c z e śn ie z n a d ; -  

n ie m g o d n o ś c i M a rs z a łk a P o ls k i G e n e ra ln e m u 
I n s p e k to ro w i S i ł Z b ro jn y c h g e n . S m ig łe m u -R y - 
d z o w i, p . g e n . d y w iz j i K a z im ie rz S o n o k o w sk i , 
z o s ta n ie m ia n o w a n y g e n e ra łe m b ro n i .
■M M I I I I I I  limmi A .... .......................

Warszawa — sobota 24. X.
6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o ra ń . 1 2 .0 3 P ły ty 1 2 .4 0 S k . z y n k a 

ro ln . 1 4 .3 0 S łu c h ó w , d la d z ie c i 1 5 .0 0 W ia d . g o s p . 1 5 .1 5 

P ły ty 1 6 .0 0 N a s z p ro g ra m 1 6 .3 0 Z y c ie k u l t . s to i . 1 6 .1 5 K o n c . 

1 7 .0 0 S e re n a d y 1 7 .2 0 U tw o ry f o r te p . 1 7 .5 0 P rz e g J . w y d a w n . 

1 8 .0 0 P o g a d . a k tu a ln . 1 8 .1 0 W ia d . s p o r t . 1 8 .2 0 K o n c . re k la m . 

1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju t ro 1 8 .5 0 P o g a d . a k tu a ln a . 1 9 ,0 0 A u < l . 
d la P o la k ó w z z a g ra n ic y 1 9 .3 0 K o n c . ro z ry w k o w y 2O.ó !> 
N o w o ś c i l i te ra c k ie 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie c z . 2 0 .5 5 P o g a d . a k tu t l 

2 1 .0 0 R e c i ta l s k rz y p c . 2 1 .3 0 K o n c . w ie c z . 2 2 .0 0 R z e w ra 

o p o w ie ś ć o m iło ś c i 2 2 .3 0 M u z . ta n .

Toruń — sobota 24. X.
7 .2 5—  8 .0 0 A u d . p o ra ń . 1 2 .4 0 P o g a d . » o ln . 1 3 .0 0 

P ły ty 1 5 .1 5 K o n c . re k i . 1 5 .3 5 Z y c ie k u l t . P o m o rz a 1 5 .4 o 

p ły ty  1 6 .o 5 N a s z p ro g ra m 1 8 .2 0 G a w ę d a 1 8 .3 0 p ły ty .

Toruń — niedziela 25. X.
8 .1 8—  9 .0 0 A u d . p o ra ń . 9 .0 0 N a b o ż . z B a z y l ik i ś w .

J a n a w  T o ru n iu 1 0 .3 0 p ły ty  o h . g o d z . 1 3 .0 0 P rz e g l . w y d a w . 

1 4 .3 0 M u z . s a d o n . 1 6 ,0 0 K o n c . re k la m . 1 9 .1 5 P ro g ra m n i  

ju t ro . 1 9 .2 0 P ły ty . W  p rz e rw ie o h . 1 9 .3 0 M ik ro fo n d l ।  

w s a y s tk ic h . 2 0 .0 0 K o n c . 2 1 .4 0 W ia d . s p o r t , z e w s z y s t . ró z g 

P . R . 2 1 .5 5 W ia d . s p o r t, z P o m .

Tornri — poniedziałek 26. X
7 .2 5 -8 .0 0 A u d . p o r . 1 2 .0 3 P ły ty 1 3 .0 0 P ły ty 1 5 .1 5 

K o n c . re k la m . 1 5 .3 5 P o g a d . s p o ł . 1 5 .4 0 P ły ty  1 6 ,0 0 S k rz y n k i  

1 7 .1 5 M u z . k a m e ra ln a . 1 8 .2 0 P d g a d . a k tu a ln a 1 8 .3 0 P ły ty  

1 8 .4 5 P ro g ra m n a ju t ro . _ _ _

Giełda zbożowa w  Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 2 1 . X 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g - p ła c o n o

Ż y to

P s z e n ic a

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 
J ę c z m ie ń je d n o l i ty ’  

O w ie s  

O trę b y ż y tn ie 
O trę b y p s z e n n e (g ru b e ) 

O trę b y ( ś re d n ie ) 

G o rc z y c a . ' 

G ro c h V ik to r ja

1 7 .7 5 -  1 8 ,C  l  

2 6 ,0 0 -  2 6 ,5 0 

2 4 ,0 0 -2 5 ,C o 

2 3 ,0 0 -  2 4 ,0 > 

1 7 0 0 -  1 7 ,7 '. 
1 2 ,0 0 -  1 3 ,( '< ) 

1 2 .5 0 -  1 3 ,(0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 

0 0 ,0 0 -  0 0 ,( i 
2 0 ,0 0 -  2 5 .C 0

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloszewski w Nowemmieście n. Dr* 

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

NH

Do wypieku

Miód „Rosta**
do nabycia w składach kawy i towarów kolomalnycn

pierników

i smarowania Chleba 

rzecz prosta

Najlepiej używać miodu 

sztucznego

Rosta**

P o d a ję d o w ia d o m o ś c i, ż e

wydaję z jednego ctr. żyta

5 5 f t . m ą k i d o b re j ja k o ś c i

i 3 2 f \  o s p y ż y tn ie j

z jednego ctr. pszenicy

i 3 2 f t , o s p y p s z e n n e j
Za śrutowanie pobieram 5 ft. z jednego 
ctr. zboża i śrutuje na poczekaniu.

Na życzenie wymięłam mąkę z własnego 
żyta już od 10 ctr. na poczekaniu.

MŁYN BIELICE
poczta Krotoszyny — Tel. 2.

2 ? :p o k o jo w e g o 

m ie s z k a n ia
p o s z u k u je o d 1 . X I .  b r . 
K to ? w s k a ż e re d a k c j i 

„ G ło s * i “

Porządna

służąca
z gotowaniem 

p o trz e b n a o d z a ra z 
G d z ie ? w s k a ż e a d m „ G ło s u *

Wszelkie •

Formularze
p o le c a

Księgarnia

B. Miłoszewski

10 zł. otrzyma —
k to p o m o ż e w  o d n a le z ie n iu

pieska maści czarno-bronz. (pinczera)
Z g ło s z e n ia w  a d m in is t ra c j i „ G ło s u“

Karty do gry
w s z e lk ie g o ro d z a ju

od najskromniejszych do wykwintnych
p o le c a

Księgarnia B. Miłoszewski

ZAPROSZENA
ŚLUBNE

w y k o n u je 
solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu
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Dodatek Rolniczy
EWANGELIA
na niedzielę dwudziestą pierwszą po Świątkach
zapisana u św. Mateusza rozdz. 18, w. 23—35

W on czas: Powiedział Jezus uczniom swo­
im tę przypowieść: Z królestwem niebieskim 
ma się podobnie jak z pewnym królem, który 
chciał zrobić obrachunek ze sługami swymi. A  
gdy zaczął czynić obrachunek, stawiono przed 
rrtm jednego, który był mu winien dziesięć ty­
sięcy talentów. Ponieważ zaś nie miał skąd 
oddać, kazał go pan zaprzedać i jego żonę 
i dzieci i wszystko co posiadał,« dług zwrócić. 
Ow tedy sługa, upadłfczy mu do nóg, błagał go, 
mówiąc: M iej cierpliwość nade mną, a wszystko 
ci zwrócę. A pan ulitował się nad swym sługa, 
uwolnił go i dług mu darował. Aliści sługa ów 
wychodząc, spotkał jednego ze swych współ- 
towarzyszów swoich, który mu był winien sto 
denerów i chwyciwszy go, dusił, mówiąc : Od­
daj coś winien ! Lecz współsługa jego upad! mu 
do nóg i błagał go, mówiąc: M iej cierpliwość 
nade mną, a wszystko ci zwrócę. On jednak 
nie chciał, lecz odszedł i wtrącił go do więzie­
nia, ażeby dług oddał. A gdy jego współtowa­
rzysze ujrzeli, oo się stało, bardzo się zasmucili: 
poszli pszeto i opowiedzieli panu swemu wszystko 
co zaszło. W tedy Pan jego przywołał go do 
siebie i rzekł mu: Sługo niegodziwy, cały dług 
darowałam ci dlatego, żeś mnie prosił; czyż 
więc nie należało, abyś i ty się zlitował nad 
W spółsłupą swoim, jak i ja nad tobą się zlito­
wałem ? To też rozgniewany pan jego wydał 
go katom, aijeby zwrócił cały dług. —  Podobnie 
i Ojciec mój niebieski uczyni wam, jeśli nie 
przebaczycie z serc wasaych każdy bratu swemu.

Nauka.
W szyscy jesteśmy dłużnikami Pana nad 

pany. Gdybyśmy dług nasz Bogu chcieli spłacić, 
stu lat życia, a nawet wiecznościfnie starczy­
łoby na to. Policzmy, jeżeli to możliwe, wszystkie 
dobrodziejstwa Boże, a z naszej strotay —  wszyst­
kie przewinienia 1

— Znam tylko —  powiada pewien myśliciel 
francuski — sumienie człowieka przeciętnego : 
jest ono przepaścią nieprawości.

Jaką zaś jest otchłań nieprawości w sumie­
niu człowieka, który się nie modli całe lata, 
żyje w nienawiści ku Bogu i ludziom !

Zaiste, jak ów sługa, nie mogący oddać 
dłużnych dziesięciu tysięcy talentów, upadł pa­
nu do nóg, błagając: „M iej cierpliwość nade 
mną“ ! — tak i nam trzeba w każdym pacierzu 
błagać Boga, aby nad nam? miał cierpliwość.

Lecz czy zechce nam ją okazać ?
Dzisiejsza ewangelia niech nas napełni 

otuchą: wszakże powiada: ulitował się pan nad 
sługą i diug mu podarował.

Tak i Bóg nam winy, choćby największe, 
przebaczy, pod jednym mianowicie warunkiem, 
że i my przebaczymy winowajcom naszym !

Niestety, choć codziennie ten warunek 
przypominamy sobie w modlitw ie Pańskiej, jak 
często o nim zapominamy w pożyciu domowem, 
w stosunkach sąsiedzkich, przy pracy, a nawet 
przy zabawie. Nawet tam wybuchają zemstą 
gniewy i kłótnie, niekiedy się zdarzają i za­
bójstwa, ponieważ przeciwnicy nie umieją so­
bie podarować win nieraz tak drobnych, jak te 
sto denarów, których nielitościwy sługa ewan- 
geliozny żądał od swego towarzysza. Dlatego 
że mu ich mimo usilnych próśb nie podarował, 
„wydał go pan katom, ażby zwrócił cały dług,ł .

Zastosowanie przypowieści podaje sam Zba­
wiciel, gdy kończy ją temi słowy; „Podobnie 
< Ojciec mój niebieski uczyni wam, jeśli nie 
przebaczycie z serc waszych każdy bratu 
swemu".

„Teraz (w ięc) złóżcie i wy wszystko; gmew, 
rozgniewanie, złość, bluźnierstwo, szkaradną 
mowę z ust waszych — a przyobleczcie się we 
wnętrzności miłosierdzia w dobrotliwość, w 
pokorę, w cierpliwość, a nad to wszystko 
miejcie miłość, która jest zawiązką doskonałości**?

O Królestwo Chrystusowe 
na ziemi.

„Huno volumus regnavit super nos — tego 
ehcemy, by panował nad nami“ . Takie było 
wołanie tysięcy katolików, skierowane do Sto­
licy Apostolskiej o ustanowienie uroczystego 
święta Chrystusa— Króla.

Powstanie tego święta sięga roku 1870, 
kiedy to w Paray le M orwal we Francji pow­
stało „Towarzystwo Panowania Społecznego 
Chrystusa— Króla**, z którego inicjatywy pod­
niesiono konieczność uznania praw Chrytstusa- 
Króła oietylko nad duszami, ale i nad doczes- 
nemi społecznościami cywilnymi.

Ze wzrostem kultu Eucharystii, nad szere­
giem kongresów eucharystycznych, myśl spo­
łecznego panowania Chrystusa —  Króla szeroko 
omawiana, znajduje wyraz w dziele introniza­
cji, tj, poświęcenia Sercu Jezusa rodzin, ludów 
i krajów. Począwsey od Francii, od r. 1873 
intronizacja szerzy się w Polsrce, Francii,iKali- 
fornii, Ameryce Południowej, Belgii, Hiszpanii 
i t. d. Coraz też większe budzi się w sercach 
katolików pragnienie, by zosteł wyznaczony 
taki dzłeń, w którym by rzesze wierzących 
całego świata, oddawały hołd pokój czyniącemu 
Królowi Narodów dokumentując w ten sposób 
królewskie Jego prawa wobec wszystkich na­
rodów.

Rok przed zamknięciem ub. stolec?a (1899) 
papież Leon XIII poświęca cały ród ludzki 
Chrystusowi Panu, oddając pod Jego berło na­
rody zarówno chrześcijańskie, jak i pogańskie.



Od r. 1920 sprawa ustanowienia lwięta Chrys- 
tusa-Króla azybko posuwa się naprzód. Na 
trzech różnych kongresach eucharystycznych, 
myśl ta rozwija się stale, coraz jaśniej precy­
zuje i nowe prośby idą ds Stolicy Apostolskiej. 
Wreszcie w grudniu 1922 r. papież Piu» XI  
egłasza uroczyste święto Chrystusa-Króla en­
cykliką „Quas Primas“ , wyznaczając ostatnią 
niedzielę października jako dzień te ero święta.

Już w prorodtwach Starego Testamentu 
znajdujemy pojęcie Jezusa Chrystusa jako Kró­
la. Chrześcijaństwo od początku swego istnie­
nia uznawało Jego władzę. Encyklika „Quas 
Primas“ przypomina tylko i podkreśla władzt­
wo Jezusa Chrystusa zarówno nad duszami, jak 
i nad wszystkimi narodami. Tego władztwa 
nam dziś potrzeba, bo tylko wtedy, jak słowa 
Chrystusa staną się dla nas najwyższym prawem, 
a Jego przykazania normą i podstawą ustroju 
społecznego państwa i narodów — Królestwo 
boże na ziemi stanie się faktem dokonanym.

Ile wywozi rolnictwo
(na czym i ile straciliśmy).

Polska jest krajem rolniczym, świadczy o 
tyrn, zarówno przewaga ludności rolniczej, jak 
i to, że do zbycia za granicę mamy przede- 
wsaystkiem artykuły produkcji rolnej. Przy 
czym musimy sobie wyraźnie powiedzieć, że 
minie wiele jeszcze lat, zanim ustosonkowanie 
się (t. zw. struktura) głównych składników na­
szego gospodarstwa narodowego ulegnie zmia­
nie. Inaczej mówiąc, dochód z produkcji roi# 
nicaej będzie, obok węgla i drzewa, najważ­
niejszym dochodem naszego kraju.

Widomym dowodem wielkiego znaczenia 
produktów rolntych w polskim gospodarstwie 
społecznym jest bilans handlowy, czyli nasz 
handel z zagranicą. Jako przykład podamy 
wywóz ważniejszych produktów zbożowych i 
zwierzęcych za 8 miesięcy roku bieżącego, w 
porównaniu z takimże okresem roku ubiegłego, 
i tak mamy, litząc w tysiącach złotych:

1935 1936
zboża (pszenica, jęczmień, 

>yto, owies) 66.152 57.458
atrączkowe (groch, fasola, 

wyka, peluszka) 5 845 11.051
nasiona (koniczyny, bur.) 4.906 8.232
mąka (żytnia, pszenna) 7.628 15.696
konie, bydło rogate 4.099 6.184
trzoda chlewna 9.577 17.506
mięso świeże, mrożone, sol. 2.506 11.801
bekony 26.409 27.299
szynki w puszkach 5.662 18.486
jaja 15.098 19.256
masło 4.211 13.764

Raaem wymienione artykuły 152.093 209.733

Cały wywóe za 8 mieś. 596 208 641.928
W tym zestawieniu mamy potwierdzenie 

słuszności poprzedniej uwagi — prawie 1/3 ca­
łego naszego wywozu, to produkty gospodarstw 
rolnych. To jedno, a p»»za tym poważny wzrost 
wywozu artykułów produkcji zwierzęcej Mamy 
parokrotnie powiększenie eksportu trzody chlew­
nej, mięsa, szynek w puszkach, jaj i masła. 
Niewątpliwie jest to powód do radości, gdyż 
wpłynie większa ilość gotówki do gospodarstw 
wiejskich.

Z tego co dotąd napisaliśmy wynika, że 
polskiego rolnika musi i powinno interesować 
to wszystko, co się dzieje na zagranicznych ryn­
kach zbytu artykułów rolnych. Dobra cena za 
granicą, to większy wpływ gotówki za sprzeda­
ny produkt rolniczy w kraju.

Tak jest istotnie. I tu właśnie manly nie­
miłą wiadomość. Okazuje się że niektóre nas^e 
produkty mają oenę najniższą spośród artykułów 
innych państw. Szczególniej rażącą jest ta róż­
nica przy jajach.

Porównajmy np. notowania cen na jaja w 
Londynie w dniu 20 lipca rb. za 120 sztuk ga­
tunku wagowego 14 funtów angielskich, t. j. 
około 6,25 kg. w przeliczeniu ceny na złołe.

Na jaja
Cena za 120 

sztuk 
złotych

Różnica w 
stosunku do 

ceny jaj 
polskich

Duńskie do 11,70 t 36,34 pr.
Szwecke do 11,40 t 33,33 pr.
Belgijskie do 11,10 f 29,82 pr.
Litewskie do 9,40 + 9,94 pr.
Rumuńskie do 8,70 t 1,75 pr.
Polskie do 8,55 t

A zatem ceny jaj polskich tego samego ga­
tunku co do wagi notowane, były poniżej w 
porównaniu z jajami duńskiemio 36,34 pr. szwe­
dzkimi 33.33 pr. belgijskimi 29,82 pr. i t. d.

Gdy Duńczyk uzyskuje za swój towar 100 
złotych, to Szwed 97, a Polak 63,70 zł. Nawet 
Rumuni, mimo, że są bardziej oddaleni od 
Anglii, zyskują jednak lepszą cenę. Stąd płyną 
straty dla naszego gospodarstwa narodowego 
wogóle, a dla rolnictwa w szczególności.

Jak wylicza jedno z rolniczych pism spół­
dzielczych, straty poniesione przez nas na bóż­
nicy cen jaj w latach 1928 — 1935 przy wywo­
zie za granicę wyniosły około 200 milionów 
złotych.

Kto jest winien tym skandalicznym stratom? 
Okazuje się, że Anglicy muszą mieć towar do­
bry i zawsze właściwie oznaczony, co do. siwej 
wartości (standaryzowany). Jaja muszą być 
czyste, ale uie myte, świeże, o równej wadze 
każdej sztuki i właściwie zapakowane, a więc 
przed wysyłką starannie posegregowane i prze­
gotowane do wymagań odbiorcy zagranicznego. 
Pociąga to za sobą pewne koszty, lecz bez 
wymienionych zabiegów nie wolno tawaru wy­
wozić. Tymczasem tak nie jest i stąd właśnie 
notowania na jaja polskie są na rynku angiel­
skim najniższe. Co więcej — nie tylko nie 
widać w tym względzie poprawy, lecz jest po­
gorszenie — o czym pisze nawet zagraniczna 
prasa fachowa.

Na podstawie powyższych rorważań widzi­
my już winnego — jest nim eksport jaj, bo do 
niego właśnie należy przygotowanie jaj do wy­
wozu. A ponieważ 93 proc całego wywozu jaj 
znajduje się w rękach prywatnych kupców, 
więc też nie ma się czemu dziwić, że nie bar­
dzo dbają, aby tern produkt drobnego rolnika 
dobrze zbyć.

Ale jest również i drugi winowajca — jest 
nim sam rolnik — producent tego artykułu, 
i to w dwojakiej formie.

Po pierwsae nie dba o zorganizowanie zby­
tu jaj. W całej polsce jest zaledwie około 100 
zbiornic jaj spółdzielczych, przeto zbiór jaj prze­
prowadzają właściwie tylko wędrowni brodaci



h a n d la rz e . A  p o (J rag ie m u a im y n a re sz c ie t ra k­
to w a ć p ro d u k c ję ja j ja k o w a r to śc io w y d z ia ł 
g o sp o d a rs tw a .

D o p u k i p ro d u k c ja ja j b ę d z ie u n a s sp ro w a­
d z a ła s ię d o z e b ra n ia ic h z p rz y p a d k ó w ® o d k ry­
tego g i ia z d a , d o p ó ty n ie ru sz y m y te j sprawy 
z m ie jse s . O rg a n iz a c je ro ln ic z e , a przede 
w sz y s tk im sa m i ro ln ic y m a ją tu sw ó j w ie lk i  
i d e c y d u ją c y g ło s .

P rz y n a sz y c h w ty m w z g lę d z ie p la n ac h 
i z a m ia rac h n ie w o ln a z a p o m in a ć że P o lsk a 
o b e c n ie , to k ra j ro ln ic z y i d o c h o d y p o w ię k sz a ć 
m o ż e m y p rz e z u le p sz e n ie i p o w ięk sz e n ie p ro­
d u k c j i ro ln e j, o ra z , ż e w o s ta tn ic h la ta c h n a 
je d n y m ty lk o  a r ty k u le p rz e z n a sz e n ie d b a ls tw o 
s tra c il iśm y 2 0 0 m ilio n ó w  z ło ty c h .

Choroby i leczenie konia.
Modzel łokciowy — p o w s ta je g d y k o ń jest 

k ró tk o u w iąe a n y , (z n a jd u je s ię w c iasn e m s ta­
n o w isk u ) , m a m a ło śc ió łk i , a lb o n ie m a je j 
w c a le . K o ń le d ą c w  ta k im s to su n k u o p ie ra s ię 
o z g ę te w  n a p iąs tk a c h (w k o la n ac h ) n o g i i  
u g n ia ta p r r te z to p o d k o w a m i i h a c e la m i ło k c ie 
tw o rz ą c ja n a jp ie rw m a łe p o te m w ię k sz e o b rz ę­
k i n a i ło k c iac h , n ie raz w issą c e w o re c z k i, d o c h o 
d z ą c e d o w ie lk o śc i d u ż e g o ja b łk a , k tó re są t ru ­
d n e d o le c z e n ia *  t ru d n o z n ik a ją . Modzel na- 
piąstkowy na p rz e d n ich n o g a c h z w a n y c z ę s to 
k o la n o w y m , p e w s ta je u k o n ia n a jc z ę śc ie j w sk u­
te k s t łu c z e n ia n a p ią s tk a p rz e z u d e rz e n ie ja k ie ś 
p rz e sz k o d y (ż ło b y w  s ta jn i i t . p .) N a n a p ią­
s tk a c h (k o lan a c h ) tw o rz ą s ię o b rz ę k i d u ż e , k tó ­
re ró w n ie ż t ru d n o z n ik a ją i n ie raz n ie le cz o n e 
p o z o s ta ją t rw a le n a n o g a c h .

P rz y m o d z e la c h n a p ią s tk o w y c ł i m e ż e b y ć  
c z ę s to k u la w iz n a , k tó ra m o ż e u s tą p ić , o b rz ę k 
je d n a k n a n a p ią s tk u p o z o s ta je . M o d z e l p ię to w y 
n a ty ln y c h n o g a c h , z w a n y p ip a k ie m p o w s ta je 
n a jc zę śc ie j p rz e z s t łu c z e n ie o śc ia n ę s ta jn i 
sz c z e g ó ln ie , g d y s ta jn ia je s t c iasn a , o śc ia n ę 
w a g o n u , c z ę s to u k o n i k o p ią c y c h i t d . D o p i-  
p a k ó w są c z ę s to k o n ie sk ło n n e o d u ro d z e n ia , 
p o w s ta ją o n e ta k ż e p o p rz e b y ty c h c h o ro b a c h . 
Je s t to o b rz ę k w ie lk o śc i ja b łk a a lb o p ię śc i n a 
p ię c ie k o n ia (n a g u z ie s ta w u sk o k o w e g o ) . G d y 
p ip a k p o w s ta ł w sk u te k s t łu c z e n ia , to k o ń c z a­
sa m i k u le je . P ip a k p rz e w a ż n ie je s t d o sy ć ła tw o 
w y le cz a ln y .

A b y  te w sz y s tk ie 3 ro d z a je m o d z e l i w y le­
c z y ć , to t rz e b a p rz e d e w sz y s tk im u su n ą ć p rz y­
c z y n y c h o ró b . P rz y m o d z e la c h ło k c io w y c h 
t rz e b a k o n io w i n a n o c w y k rę c a ć h a c e le , n ie ra z 
n a w e t p o trz eb a c w in ąć w o rk ie m a lb o sz m a tą na 
n o c k o n io w i c h o re m u k o p y ta i p o d k o w y , a b y 
n ie u c isk a ły ło k c ia ; p o z a ty m k o ń m u s i m ie ć 
d u ż o śc ió łk i —  o b sz e rn e s ta n o w isk o —  n a j le­
p ie j — - je ś li je s t m ie jsc e , to p u śo ić k o n ia sw o­
b o d n ie w k la tc e . P rz y m o d z e la c h n a p ią s tk o - 
w y c h t rz eb a u su n ą ć ż łó b w  s ta n o w isk u , a je ś l i 
k o ń o n ie g o u d e rz a i t . p . P rz y p ip a k a c h t rz e­
b a k o n ia s taw iać w  o b sz e rn y m s ta n o w isk u . L e­
c z e n ie p o le g a n a ty m , ż e w p ie rw sz y c h k i lk u  
d n ia c h m o ż n a sm a ro w a ć o b rz ę k i ra z d z ien n ie 
jo d y n ą . O i le o b rz ę k i n ie u s tę p u ją i n ie z m ie j- 
sz a ją s ię d o ty g o d n ia , to m o ż n a w  n ie w c ie ra ć 
m a z śd ło , z ro b io n e z m ie sz a n in y : 1 c z e ść ta n n i- 
n y , p ó łto re j c z ę śc i sz a re g o m y d ła i 3 c z ę śc i 
d z ie g c iu . P rz e d u ż y c ie m t rz e b a m a z id ło d o b rz e 
w y m ie sz a ć , p o c z e m d o p ie ro m o ż n a n im  sm a ro­
w a ć o b rz ę k . M a z id ło n a le ż y w c ie ra ć 1 ra z d z ie n­
n ie p o d s ie rść p rz e z ty d z ie w ń , p o c z y m je ś li sk ó­

ra je s t b o le sn a , t rz e b e z ro b ić ty d z ie ń p rz e rw y 
i z n o w u w c ie ra ć ; ta ta p o w ta rz ać a ż d o w y le c z e­
n ia . O i le sk ó ra ro b i s ię b a rd z o b o le sn a , to  m o­
ż n a w c ie ra ć c o d ru g i d z ie ń . W  c ię ż k ic h w y p a d­
k a c h c h o ro b y i k u la w iz n y t rz eb a w z y w a ć le k a­
rz a w e te ry n a ry jn e g o .

R o z m a ito śc i

Wypadki chodzą po ludziach.
I le ż to w y p a d k ó w n a u l ic y , p rz y p ra c y , 

p rz y ro z ry w c e i td . z d a rz a s ię c o d z ie n n ie n a 
sz e ro k im św ie c ie . P ra sa c o d z ie n n ie re je s tru je 
je i sy g n a l iz u je , a le i ta k n ie je s t w  s ta n ie p a­
d a ć w sz y s tk ie g o . Je d n a k ż e w śró d ty c h w y ­
p a d k ó w z d a rza ją s ię ta k i® , k tó re n a p ra w d ę 
w p ra w ić m o g ą w  z d u m ie n ie . O sta tn ie m ie s ią c e 
w id z ia ły n ie jed e n z ta k ic h d z iw n y c h fa k tó w , 
k tó re w a r te są p rz y p o m n ie n ia i o p o w ie d z en ia .

D o n ic h n a le ż y n a d z w y c z a jn a i fa n ta s ty c z­
n a p rz y g o d a p e w n e g o sp a d o c h ro n ia rz a ro sy j- 
sk ’ e g o . W y sk a k u ją c z sa m o lo tu , z a w ad z i ł o n 
o sk rz y d ła a p a ra tu i sp a d o c h ro n je g o ro z d a r ł 
s ię . N ie sz c z ę ś l iw y sp a d o c h ro n ia rz sp a d a ł ja k  
k a m ie ń , g d y z a u w a ż y ł sw e g o k o le g ę , k tó ry  
p rz e d n im  w y sk o c z y ł i z je ż d ż a ł w o tw a r ty m 
sp a d o ch ro n ie . P rz e la tu ją c tu ż o b o k n ie g o , z d o­
ła ł s ię g o u c z e p ić i o b s j sp a d a l i d a le j ra z e m . 
Je d e n sp a d o ch ro n n ie w y s ta rc z y łb y je d n a k , ż e­
b y u trz y m a ć c ię ż a r d w ó c h lu d z i , a le n a sz c z ęś­
c ie te n d n u g i sp a d o c h ro n ia rz m ia ł z e so b ą re­
z e rw o w y sp a d o c h ro n , W sp ó ln e m i s i ła m i z d o ­
ła li g o u ru c h o m ić n a w y so k o śc i z a le d w ie 1 8 0 
m e tró w n a d z ie m ią i o b a j w y lą d o w a li sz c z ę ś li­

w ie i c a ło .
N ie w sz y sc y m o g ą m ie ć ta k fa n ta s ty c z n e 

sz cz ę śc ie . O to z n ó w p rz y k ła d u p o rc z y w e g o 

, ,p e c h a“ .
P e w ie n fa rm e r a m e ry k a ń sk i, n a z w isk ie m 

N a th an B ro w n z C a rro l C o u n ty w  s ta n ie G e o r­
g ia , z o s ta ł u k ą sz o n y p rz e z p sz c z o łę . P o b ie g ł 
d o d o m u , b y z ro b ić so b ie o b k ła d , g d y p o d ro­
d z e u k ą s i ła g o z n ó w ż m ija . C o p rę d z e j w y je­
c h a ł d o p o b l is k ie g o m ia ste c zk a , b y o d d a ć s łę 
p o d o p ie k ę le k a rz a , g d y p o d ro d z e p o ra ź t rz e­
c i te g o d n ia fa ta ln y p e c h d a ł m u s ię w e z n a k i. 
R z u c ił s ię r n a n ie g o w śc ie k ły p ie s i z a to p ił 
sw o je k ły  w  je g o n o d z e . L e k a rz m ia ł p o tró jn e 
z a b ieg i z n im  d o w y k o n a n ia .

P o d o b n y fa ta ln y p e c h z n ę c a ł s ię n a d p e w­
n y m m u rz y n e m a m e ry k a ń sk im , n a z w isk ie m 
Ja m e s B e a so n . B y ła m u p rz e z n a c z o n a , c o s ię 
z o w ie , p isa n a śm ie rć . W  b ó jc e z o s ta ł la n n y n o­
ż e m i m u s ia n o g o o d w ie ź ć d o sz p ita la . P o 
d ro d z e je d n a k a m b u la n s sz p ita ln y z d e rzy ł s ię 
z in n y m a u te m i t rz e b a b y ło w y s ła ć d ru g i a m­
b u la n s , ż e b y z a b ra ł ra n n y c h . W  d ro d z e a m b u­
la n s te n s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h i d o p ie ro tc z ąc i 
a m b u la n s p rz y w ió z ł m u rz y n a d o sz p ita la . W y ­
le c z y ł s ię w k ró tc e , a le w  m o m e n c ie , g d y w y ­
c h o d z i ł z e sz p ita la , n a je c h a ł n a n ie g o sa m o c h ó d 
i z a b i ł g o n a m ie jsc u .

L e k a rz e p a d a ją c z ę s to o f ia rą t ra g ic z n y c h 
w y p a d k ó w . T a k im b y ł n a p rz y k ł^ d w y p a d e k le­
k a rk i A n n y P a b s t z W a sz y n g to n u , k tó ra w  
sw o je m la b o ra to r iu m ro b i ła z a s trz y k z b a k te ry j 
św iń c e in d y jsk ie j , g d y z w ie rz e p o d u k łu c ie m 
ig ły  p o d sk o c z y ło i k i lk a  k ro p e l z a s trz y k u w p a d - 
ło p a n i P a b s t d o o k a . W  o s iem d n i p ó ź n ie j le­
k a rk a z m a r ła ja k o je sz c z e je d e n m ę c z e n n ik 
n a u k i.
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W  Finland]! w m iejscowości V iipuri pew ien 
chirurg szpitalny operować m iał niem owlę, któ­
re połknęło szpilkę. W  m omencie, gdy doktór 
pochylił się nad dzieckiem , wstrząsnął niem 
kaszel, szpilka wyleciała i wybiła oko 
chirurgowi.

Na zakońcaenie wypadek, raczej śm ieszny, 
który przytrafił się pewnem u złoczyńcy. Dokc» 
nał on w nocy włamania do pewnego m ieszka­
nia, zabierając szereg rzeczy, a m . in także 
budzik. Na nieszczęście dla niego, gdy znalazł 
się na ulicy, budzik zaczął nagle terkotać w  
jego worze, co zwróciło uwagę policjanta, któ­
ry najpierw zainterpelował i wkońcu aresztował 
niefortunnego włam ywacza.

Motor słoneczny.
Donoszą, że m otor, poruszany przez ciepło 

słoneczme, był z wielkiem powodzeniem dem on­
strowany w Trypohsie wobec jen. Balbo, guber­
natora Libii.

M otor lutom atycznie pow iększa swój ruch, 
gdy wzm aga się operaoja słoneczna, a zatrzy­
m uje się dopiero, gdy kontakt ze słońcem ulega 
przerw ie.

W ynalazcam i- są inżynierow ie M ediolańscy 
Andri i Gasparini. W edług ich zdania, m otor 
m oże być utyty z powodioniem w rolnictw ie, 
szczególniej dla nawodnienia i spowodować zna­
czne oszczędności.

Bandyta na tronie.
Dzieje krótkich rządów popularnego w  

Europie władcy Afganistanu, Am anuliaha, który 
obecnie przebywa na wygnaniu we W łoseecn 
dopiero teraz zostały dokładnie ośw ietlone. 
Niedawno bow iem w Anglii  życiorys tego, który 
sUącił z tronu Am anuliaha. Był nim Bacho 
Sakao, zwany jako król Afganistanu pod nazwą 
Habibullaha.

„K tfrjera Bacho Sakao rozpoczęła się bar­
dzo wcześnie, jeszcze za jego m łodzieńczych 
lat, kiedy Bacho podpalił budynek szkolny, 
chcąc zem ścić się na nauczycielu, który, według 
niego, nieum iejętnie uczył go pisać i czytać. 
Za tym pierwszym przestępstwem szybko na­
stąpiły inne, które zakwalifikowały Bacho jako 
zwykłego przestępcę.

W stępem do karjery bandyckiej Bacho było 
następujące zdarzenie: pierwszej kradzreży do­
konał w towarzystw ie niejakiego Nur Khana, 
a gdy przy podziale łupu Nur Khan chciał 
oszukać Sakao, ten, wbiwszy m y nóż w plecy, 
pozbył się na zawsze niedogodnego kom pana. | 
LJ P° tym wypadku Bacho Sakao zaczął gra­
sować po kraju jaklo bandyta i w krótkim cza­
sie zdobył sobie taki rozgłos i m ir, że naoko­
ło niego skupiła się zgraja zbójów , gotowych 
na wszystko.

Był to okres, kiedy Am anulach, po swoim  
tournee po Europie, wrócił do Afganistanu 
W śród Afgańezyków , niezadowolonych z jego 
rządów , a przedewszystkim z jego reform , godzą­
cych w prastare obyczaje, znalazł się również 
Bacho Sakao. Jego ludzie poprowadzili akcję 
przeciwko władcy Afganistanu, a kiedy udało 
im się zebrać pokaźną liczbę niezadowolonych, 
zjaw ił się sam Bacho i naczele zbuntowanych 
zajął przedm ieścia Kabulu

Atnanullah nie zdołał obronić stolicy przed 
najściem „króla bandytów14, który po ucieczce

Am anuliaha zasiadł na opróżnionym przez nie­
go tronie jako Habibulhh, kfról Afganistanu.

Rządem krwawego terom i okrucieństw 
położył kres wuj Am enujlaha, Nadir Khan. Ba­
cho Sakao — Habibulak został zastrzelony.

Dokąd na|więcej wywozimy naszych zbóż ?
Najw iększym odbiorcą naszego jęczm ienia 

była we wrześmiu Belgia. Zakupiła ona jęcz­
m ienia wartości praw ie 4 m il. zł.

Najw ięcej pszenicy (82.000 kw intali) wys­
łaliśm y do Anglii.

Głównym odbiorcą naszego rzyta była Dania 
dokąd wysłaliśm y przeszło 110 tys kw intali 
również potoaźną ilość żyta zakupiły: Bielgia, 
Austria, Estonia, Norwegia, W łochy. W m niej­
szych ilościach nasze żyto dotarło do Łotwy, 
Szwecji i Niem iec.

9 i pół miliona wypadków
Jak w  każdeł innej dziedzinie, tak i w dzie­

dzinie wypadków dzierży Ameryka fantastycz­
ny r e k o r d.

W św ietle nowych danych statystycznych 
zdarzyło się w  Stanach Zjednoczonych od 1 paź­
dziernika 1935 roku do 1 października 1936 r. 
9 500.000 nieszczęśliwych wypadków , z których 
110 tysięcy było śm iertelnych. W ypadków sa­
m ochodowych było 1.250.000, z czego 36.300 
śm iertelnych.

Straty, spowodowane wypadkam i, ocenio­
no na sum ę 800 m ilionów dolarów.

Ziemią z rzymskiego Palatynu na Sowińcu 
złoży w imieniu Mussoliniego włoska misja wojsk.

RZYM . W  drugiej połow ie przyszłego ty ­
godnia wyjedzie z Rzym u do Krakowa specjal­
ni włoska m isja wojskowa, która w im ieniu 
M ussoliniego zawiezie na kopiec M arszałka Pił­
sudskiego na Sow ińcu ziem ię, pobraną a Pa- 
latynu.

Uroczyste pobrania ziem i z najstarszej 
dzielnicy wieoznego m iasta odbędzie się w śro­
dę. W uroczystości tej weźmię m . in. udział 
włoski podsekretarz stanu spraw zagrań. Basti*- 
ani oraz am baiador R.P. przy kw ity  na te W y­
socki. Ziem ia z Palatynu, przeznaczona na ko­
piec m arszałka Piłsudskiego, zaw ieziona będzie 
w zapieczętowanej am forze rzym skiej.

Członkowie v. łoskiej m isji wojskowej uda­
dzą się z Krakowa do W arszawy, celem złoże­
nia wizyty władzom państwowym . Z  W arszawy 
m isja pojechać m a do W ilna aby w  m auzoleum 
na Rossie złożyć odlew bronzowy historyczn ] 
wilczycy rzym skiej.

Burza na Bałtyku.
Gwałtowny i poryw isty wiatr północno- 

zachodni rozpętał Ąnowu burzę na Bałtyku.
W iatr jednak prze fale wzdłuż brzegów 

półwyspu Helskiego, tak że poza nieznacznym 
zalaniem plaży, nie zachodzi nigdzie obawa 
podm ycia brzegów .

Przed burzą w porcie w W ielkiej W si 
znalazły schronienńe dwa kutry rybackie.

Ruch statków na m orzu nie został wstrzy­
m any.

Liczyć się więc należy wkrótce z poprawą 
pogody na m orzu.

Czy jesteś członkiem T. R. P.?

Likańska

WT( nlu


